
WYCHODZI CODZIENNIE.
Biuro redakcji Dziennika Polsk‘tgo. ulica Jagiellońska 

liczba 14.
Przedpłata wynosi we Lwowie rocznie 18 złr. — półrocznie 

9 złr. — kwartalnie 4 złr. 50 ct. — miesięcznie 
1 złr. 50 ct.

Z przesyłką pocztową w państwie Austrjack.em, rocznie 
24 złr. — półrocznie 12 złi — kwartalnie 6 złr. — 
m <- ię^znie 2 złr.

Z przesyłką pocztową za granicą, do całych Niemiec 
rocznie 50 mar e t  — kwartalnie 12 marek 5 srg., 
do Francji i Anglji, Wioch i Szwajcarji rocznie 
80 franków — kwartalnie 20 franków.

Numer kosztuje 10 centów.
ęhopisów Redakcja nie zwraca.

Przedpłatę i ogłoszenia przyjmuję we Lwowie
Biuro Administracji Dziennika Polskiego, plac Marjaoki 

liczba 6. i 7. w domu pana E iselki; we Wiedpiu, 
K»mburgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsku, 
Bazylei, Szwajcarji i Wrocławiu p p -  Haasenst iin 
& 1 ogier, we Wiedniu A. Oppelik, R. Moose, Rotter 
i Spł., w Warszawie Riobman & Frei ler, Biuro 
anonsów w Parytu  pułkownik Raczkowski Faubourg 
Poissonier 32. Ogłoszenia przyjmuje Ajencja p. Ad. 
Ciborowskiego Rue Clement 4 Paris.

Ogłoszenia przyjmuje się za opłatą O  ct. od miejsca 
objętości jednego iersza drobnym drukiem (petit).

Listy z pieniądzmi mają być przesyłane firanko do Admi­
nistracji Dziennika Polskiego. Listy reklamacyjne 
nieopieczętowane nie podlegają opłacie.

Reklamy w rubryce .Nadesłane" 20 ot od wiersza.

\Od wydawnictwa. 1̂61 ; ̂ >aóstwa> Każ&
Z nowyn kwartałem upraszamy aza_ tylko b\vój' obowiązek eui£P'nnie - -  bez
tyoł ozy siników o wczesne nade oglądania się na jakiek&lwiftK względy oportu-

, ^ a ^ r eDil “ tyczne _  zastużyj się już dobrze kra-
Pwrfnljh »« TWia lit ln W i“ m M i-  ’0W1; kaM y 00  SWem ramieniem przyczyni tem wstrętniejsze, gdy z wrzekomo poi-
r n c u p w  M  ,41110111111 ruisll WyllUnl. 8ię do zwalczenia prądów wstecznych, tem skich ust się odzywa.

- W© Lwftwie bez przeSjfJki pocztowej. niebezpieczniejszych, gdy staczają się z j Myśl ożywcza, która podtrzymywała
..............................  *  ̂9 własnych wąwozów wygodnego utylitaryzmu j ducha w niewoli u Kroatów, Serbów, Czar-

k v ? * rta ln ie ................ 4 ” 50 ” * jU(̂ aszows^]3J doktrynerji, będzie optim w  uogórców i Bułgarów; —  słowo, którrśwfie-
m ie s isc ^ e  ; ! ! ! . ! ’ 1 ” BO ” in te r  {w e "•ereniibm . W posłach polski jhjżo u nich stało sie ciałem, mialdżby t y l k o j ^  MMej moMrchji ,  inMmj

i Na prowincji 7 -zesy!K% pocztowy: pokładamy nasze nadzieje. Ze me zejdą o n i: u nas być ozems zdrożnem, pragnienie co minister odpowiada kilku ogólnikowemi fraze-
OC^nie . ...............................2 4 złr. ct. z szer0^ eg,°  ubitego gościńca, o histo-1 wskrzeszenia narodowego i państwowego .sami, które Delegacje przyjmują do wiadomości.

o c z n i e ....................................  12 „ —  ,, rycznych narodowo-państwowych drogoska- bytu Ojczyzny, błędem czy grzechem, n a -jz  roku minionego mamy do zanotowania kilka
„ zach na deptak „etnograficznej “ jedynie poi

nue i państwa.'" R&żpy, Ato spełni szej p rzy sz ło śc i, o p rzebudzen iu  się  z le-|kraykliw em i obradami. Starcewicz krzyczał do 
ta rg u  —  o zm artw ychp ow stan iu . Ż adne PÓtyi dopóki go nie wykluczono z Sejmu.

memento mori nie tchn > tak pleśnią gro­
bową i zgnilizną, jak owe: point de reveries,

Dzięki dualistycznemu ustrojowi naszej mo- 
narchji traktują rsię u nas sprawy polityki za­
granicznej w ten sposób, że reprezentacja ludu1 
nie bierze w nich prawie wcale udziału, gdyż 
minister spraw zagranicznych przychodzi przed 
Delegacje wspólne z faktami, które się przyjmuje 
jako faits accomplis. Mole też nasza Delegacja 
tylko uchwalić potrzebny budżet i co najwięcej in­
terpelować ministra spraw zagranicznych o sto-

kw r̂talnie
miejpię~Enie

dzieją występkiem  lub zbrodnią? A prze- dość ważnych faktów - w* polityce zagranicznej, 
skości, o tem jesteśmy głęboko przekonani, cież o „Ojczyznę i wolność“ zanosim bła-l^a  ̂ zwykle tak i w roWifeeszłym odbył się zjazd

aprocr fejie.onu powieściowego dodajemy dla na- Że większość współpracowników tylko na tej łgania przed ołtarze Pana Zastępów, a nie o ice8*rza niemieckiego Wilhelma z cesarzem Fran-
prenumeratorów bezpłatnie raz w tygodniu . . , .  .

arknlae H fi stronnic formatn ksiażkoweeo) powieści będzie i mearkósz (16 stronnic formatn książkowego) powieści uruuise u^uzie im towarzyszyć, to nie ulega jakieś tam subtelności etnograficzne 
tłumaczonej. W ten spoBÓb abonenci Dziennika Pol w ątpliw ości, pomimo kukułczych głosów I niemi, jeno Ojczyzną, jeno Polską ojców na-
k n ty  p ^ eśT czyli^ j^ d  Jn*dd u°żyk7 ormł -^ a te m  materjalistów, nawołujących do zaskoru- j szych, odbrzmiewa w tonach wiary i na­
po upływie roku 52 arkuBzypowieści c z y li  c z t e r y  pienia się w zakreślonych podziałami gra- jdziei hymn nasz narodowy: J e s z c z e  n i e  
d u ż e  t o m y  tłumaczonych powieści. Obecnie kończy nicach odrębności prowincjonalnej. Na tej z g i n ę ł a !ełn nr 4-nm J AJłi4l*n Jwnłr itniłn TiłTrn r»oi en inni i'nnA! J O  v O ©

To nasze najgorętsze m odły; to  jedyne
nasze życzenia, bo w nich mieszczą nię już 
wszystkie inne. Z wiarą i nadzieją w ich

się w tym do.datku druk nadzwyczaj zajmującej po- ■, , , . , . .
wieści p. t. Nurek, poczem wychodzió bodzie równie ro e ’ broniąc praw naszych i nie wkra- 
piękna i zajmująca powieść jednego z najlepszych czając niczem w prawa obcych nam lu-
wapółczesnych powieściopisarzy angielskich. ' dów i narodów, podajemy rękę braci na-

Po ukończeniu w fejletome powieści autora Ma- . ’ ” J . .
rzycieli p. t. „Dla Idei," zamieścimy oryginalną szej nad Odrą. Wartą, Wisłą, Niemnem i i spełnienie, rozpoczynam y z Bogiem r. 1885. 
obszerną powieść jednego z pierwszorzędnych pisarzy Dnieprem. — — — - — —
naszych. j

Nowi z dniem 1 . stycznia 1885 przystępujący Idee postępowe —  byle tylko nie m a - ,
prenumeratorowie k w a r t a l n i ,  otrzymają b e z p ł a -  nifestowały się one negacją lub pogwałcę-'

« # * * * *  ^  religijno-j
wego. narodowych — znajdą w Polsce zawsze

aa— przygot owaną,  uprawną rolę, zdolną do wy­
dania jak najbujniejszego plonu. Szczepy, 
ludy, narodowości i narody słowiańskie —

Sprawy kraju naszego i  losy, przez jeśli tylko nie zaprzęgną się dobrowolnie 
jakie one przechodziły, zestawiliśmy i wyłu- j w jarzmo carskiej samozwańczej słowiań- 

^■Nizyli w przeglądowym artykule* zamyka- skości i nie będą samochcąc zapoznawać 
lH ^ym  dziejowe rachunki roku ubiegłego, najstarszej iwej siostr^y^y —  przekonają się, 

Losy nasze, jak wszystkie zre iztą św'a- że nie przeniewierzyła ™ę ona dotąd i  nie 
towe sprawy, spoczywają w wszechpotężnej sprzeniewierzy nigdy dziejowemu swojemu 
dłoni Opatrzności; ich bieg, kierunek i hasłu: „Wolni z wolnymi, równi z ró- 
czjasowj kres zawisł jednakże od nas wnymi".
latnych, jeśli pojęcia o ludzkim rozumie, i Za silnie dzierzy jeszcze skostniała dłoń 

wolnej woli i o rozróżnieniu dobrego od Polski sztandar z napisem: „Za wiarę oj- 
złego nie mają pozostać czczemi wyrazami, cow; za nasze prawa" i „za waszą i naszą 

Otóż rozum, wolna i dobra wola wszyst- wolność", by ktokolwiek m ógł uwierzyć, że 
k ic h  czynników społecznych kraju naszego, ’ dłoń ta jest martwa i że trzy ciosy, zada- 
prr ca i wytrwałość wszystkich razem i ne sercu Polski były lub są śmiertelne, 
każdego z osobna, ożywione promieniami Rany, lubo ciężkie, zagoją się i zabliźnią, 
najkardynalniejszych cnót chrześcijańskich:’byleśmy tylko sami t.,go chcieli, 
m iłości, wiary i nadziei — niech będą: Oportunizm, pod maską dojrzałości po-
podwalinami i materjałem do budowy tej .itycznej, wytrąca nam z rąk środki do od- 
części gmachu * narodowego, którą zamie- życia, nawołując: Zadowolnijcie się tera- 
szkujemy. jźniejszością puprzestańcie na etnografi-

Do budowy tego gmachu jest k a żd y; cznym waszym indywidualizmie ; nie marzcie 
z nas wezwany i pow ołany: wybranymi zaś ’ o świetności jutra, przedewszystkiem zaś —  
architektam i są nasi reprezentanci w Sej-  ̂broń Boże — o narodowo-państwowej wa-

* jfSMM.i I ■■IBM *1—SyZSWP1̂ ” "1*•*'
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Wróćmy do Europy a mianowicie do monar- 
chji A u 8 t r t t ^Wfi&ierskiej .  W obudwu jej po­
łowach zaszło wiele7 ao\by zasługiwało na obszer­
niejsze omówienie. Jedi .akowok wspamniemy tyl­
ko w krótkości o rzeczach najważniejszych. A więc 
przedewszystkiem długa, Bezskuteczni i za prawdę 
mepotrzebna rozprawa w W *edlitawskiej Izbie po­
słów nad wnioskiem Wurm randa o niemieckim
języku państwowym. Pamięta# jest jeszcze wszyst­
kim ciekawa rola, Jaki w 'tej rozprawie odegrał
Rząd hr. Taaffego, który się przy tej sposobności 
okazał jako Rząd „nad stronnictwami".

W Zalitawji zajęty był Sejm węgierski w 
roku ubiegłym hałaśli |  i głośną sprawą mał­
żeństw mięszanych, którą dwukrotnie odrzuciła 
Izba magnatów dzięki udziałowi panów austrjac- 
kic’?, którzy posiadają prawo indygienatu węgier­
skiego. Główna ta sprawa pociągnęła za sobą 
projekt reformy Izby magnatów, który odmawia 
obcokrajowcom prawa zasiadania w węgierskiej 
Izbie wyższej i organizuje ją na wzór przedli- 
tawskiej Izby panów, złożonej z członków dzie­
dzicznych, mianowanych i dostojników kościel­
nych i państwowych, którzy ipso jure  są człon­
kami Izby wyższej Wybory do Sejmu krwawe, w 
prawdziwem tęgo słowa znaczeniu, wypadły i tym 
razem w duchu liberalnym i na korzyść gabinetu
Tiszy, ale okazały równocześnie, że agitacja 
antisemicka raźne robi na Węgrzech postępy, a n - , germanizatorskim w księztwie Poznańskiem ani

ciszkiem Józefem w Ischl, gdzie prócz serdecznego 
uścisku wymieniono zapewne kilka zdań treści 
politycznej. Wkrótce potem pojechał austro-wę- 
gierski minister spraw zewnętrznych, hr. Ealnoky, 
do Warzinu, by konferować z ks. Bismarkiem. 
O czem tam radzono, nie wiadomo.

Wszelkie ówczesne domysły dziennikarskie 
były mniej lub więcej dalekie od prawdy. To 
tylko w iemy, że po tym prologu rozegrał się wła­
ściwy drami t polityczny w Skierniewicach, na 
zjeździć cara Aleksandra III. z cesarzem Wilhel­
mem i Franciszkiem Józefem. W zjaździe tym 
brali także udział trzej kanclerze. I tych abrad i 
konferencyj kanclerskich wyniki są dla nas na ra­
zie tajemnicą. Do formalnego zawarcia przymierza 
trójcesarskiego zdaje się nie przyszło, bo mowa 
tronowa, zagajająca obrady Sejmu węgierakiego, 
nazwała stosunki z Niemcami „jak najserdeczniej- 
szemi," z innemi zaś mocarstwami, a więc i z 
Rosją, „przyjaźnemi.'1 Ta na pozór nieznaczna 
różnic & w wyrazach, posiada w gruncie rzeczy 
znaczenie donlolłe L i miej były nasze itosenki. 
z Niemcami tylko „serdeczniejsze* niżeli a in ­
nemi mocarstwami, w roku zeszłym były one 
ans]sordccss:sjss€. “ Do niedawna cały świat 
dził, że przymierze anstro-niemieckie zwraca swe 
ostrze przeciw Rosji i kokietującej z nią Francji, 
tymczasem zjazd w Skierniewicach przekonał, te  
wyroki „opatrzności bismarkowskiej, ■ która kie­
ruje biegiem polityki europejskiej, są niezbadane.

Chcemy jeszcze kika słów poświęcić wspomnie­
niom polskim i sprawom dotyczącym naszej roz­
dartej ojczyzny. Niestety, wspomnienia te sąsmu  
tne, bardzo smutne. Z pod zaboru pruskiego za­
sługuje w pierwszym rzędzie na wzmiankę nie­
szczęśliwy proces mistrza n izej literatury, Kra­
szewskiego. Dzięki brutalnej' interwencji kanclerza 
żelaznego, sędziwy starzec skazany został na 
trzy lata więzienia. Odwołanie się jego do spra­
wiedliwości niemieckiej pozostało bez skutku, a 
maksyma bismarkowska: „siła przed prawem,"
świetny i smutny zarazem w tym p rocesie odnio­
sła trymf. Eksterminacyjna polityka w duchu

tysemici weszli bowiem w znaczm 
Sejmu, gdzie własny klub założyli.

K M

iczbie do na jotę się nie zmieniła. Ucisk wszystkiego co 
kroacki polskie i katolickie jak dawniej tak i w roku

zwracał na siebie uwagę swemi nałaśliwemi i (ubiegłym nie ustał bynajmniej. Ustawa, wymie­

rzona przeciw duchowieństwa katolickiemu, do­
tychczas nie jest cofnięta, arcybisknpstwo gnie­
źnieńskie jest ciągle osierocone, a rokou nia a Ku- 
iją  rzymską tak są prowadzone przez pełnomo­
cnika pruskiego „ Schlózera, iż dotychczas do ża­
dnego praw*r nić doprowadziły rezultatu.

Jeszcze kilka słów o Galicji. Rok ubiegły bę­
dzie dla nas pamiętny ntraszną powodzią i ana- 
cznemi szkodami „akie ona zrządziła. Klęska ta  
poBtawiła na nowo w sposób najsmutniejszy, ale 
zarazem najwymowniejszy na porządku dziennym 
kwestję regulacji rzek naszych, której łączne ko­
szta z pewnością nie wyrównują wysokości szkód 
zrządzonych przez ostatnie powodzie. Homeopaty­
czna pomoc Rządu i działalność komitetów rata n- 
kowyc1 .mogła być co najwięcej ulgą chwilową. 
Radykalna i skuteczna pomoc jest tylko w regu­
lacji- rzek; to też Sejm zeszłoroczny zabrał się  
dzięki energji Wydziału krajowego w przygotowa­
niu potrzebnego materjałn do pracy i powziął od­
nośne w tym względzie nchwały, dotyczące czę­
ścią regulacji rzek, częścią dor iźnej bezpośredniej 
pomocy. Go do części pierwszej uchwalił Sejm, 
mając gotowy praecedens w Tyrolu, przyczynić :ę 
do kosztów regulacji udziałem 27 °/0> resztę ko­
sztów t j 37°/, ma pokryć skarb państwa; ie  
zaś łączne koszta regulacji obliczono na trzyna­
ście miljonów, przeto państwo miałoby d«ć dzie­
więć miljonów i pół, kraj pół czwarta. Roboty, 
według uchwały Sejmu, rozłożone na lat dziesięć, 
nie obciążyłyby zbytnio ani państwa, ani kraji, .
Co do części drugiej wniósł Wydział kra;owy ml 
ciągnęcie pożyczki w wysokości 200.000 złr. na 
źapomogi dla gospodarzy wiejskich klęską powodzi 
dotkniętych, i wyjednanie u Rządu na ten sam cel 
zapomogi w sumie 300.000 złr. i bezprocentowej po­
życzki w tej samej wysokości. Mówiąc o Sejmie 
dotkniemy kilku ważniejszych spraw zeszłorocznej 
sesji sejmowej. „Łimita" sejmowa po raz pierw~—  ̂
szy w roku przeszłym’ uzyskana, nie była nieste­
ty dostatoCKiiA. 513*7-1# i w odpowiednej mierze
wjrzyskaną. Niezałatwiona .staw a -9 -konkurencji
kościelnej i kilka drobniej szyeŁ spraw 
nych podczas posiedzeń limity nie wystarczą m o­
że w przyszłości na usprawiedliwienie potrzeby 
podobnego procederu. Najważniejszą a właściwie 
mówiąc jedyną sprawą polityczną sesji zeszłorocznej 
był wniosek p. Hausnera, domagający się wyboru 
komisji, któraby statut organizacyjny dla kolei 
państwowych z dnia 27. czerwca 1884 „pod 
względem oddziaływania jego na dobro kraju zba­
dała i odnośne sprawozdanie wraz z wnioskami 
Sejmowi przedłożyła."

Wiadomo powszechnie jak gorąco doma­
gano się przeniesienia Zarządów kolejowych do 
kraju, wiadomo ile nadziei przywiązywaliśmy do 
kolei państwowych, spodziewając się, że Rząd u- 
względni przecież nasze autonomiczne żądania. 
Statut organizacyjny rozwiał te nadzieje, zrównał 
bowiem nasz kraj z innemi krajami koronnemi , 
robiąc go w zupełności zależnym od Zarządu cen­
tralnego we Wiedniu. Sejm uczuwając krzywdę 
wyrządzoną krajowi, przyjął wniosek p. Hausnera 
mimo opozycji naszej prawicy, która wierna swe­
mu hasła „nieprzysparzania Rządowi kłopotów"

DLA IDEI.
Powieść z niedalekiej przeszło sol w Z tomaoh. 

Przez

Tom p.^rwsay.

’ (Oi^g uBiszy.)
Kapucyn dc iedziawszy się w kuchni od Ma­

rysi, że pani jest w domu, poszedł drogą, którą 
mu po»az4ła, prosto do salonu.

— Laudetur Jesus Ohristu ! — rzekł wcho- 
* dząc.

— Na wieki wieków — odpowiedziała pani 
Sydonia. Jej m ąt, jako farmaceuta, odczytujący 
biegle recepty, umiał tyle po łacinie, że już da­
wno wytłumaczył jej znaczenie tych wyrazów.

— Zastałem panią aptekarzową? - -  kapucyn 
zapytał głęboko się kłaniając.

Dlftipani Sydonii największą było zniewagą, 
jeżeli ją ł_to tak nazwał. Wszak ona li dlatego ka­
zała mężowi sprzedać aptekę, że nie życzyła so­
bie być aptekarzową. Znajomi szanowali w niej 
tę drailiwość, ale obcy człowiek, nie wiedząc o 
tem, mimowolnie boleśnie ją zranił.

—  Tu nie mieszka żadna aptekarzowa, tylko 
ja, Sydonja ze Starzeńsl ch Gieciorkowa, kapita- 
listka — odpowiedziała, usta sznurując.

O. Piotr nie z jednego pieca chleb jadał, 
więc też domyśliwszy się, co spowodowało marsa 
aa czole pięknej damy, rzekł ponownie się kła­
niając :

—  Bardzo panią dobrodziejkę przepraszam 
za mimowolną pomyłkę .. Ja chciałem w rzeczy 
samej zapytać o panią Cieciorkowę, kapitalistkę,

„w.głowie jednak pomięszały mi się różne rzeczy... 
1 jęc pani dobrodziejka jest tą osobą, której 

. siąkam?

—  Gzem mogę księdzu służyć?
To powiedziawszy, przysunęła mu wygodny i mą* twój niezadługo będzie wolny.

Sprawdzą się, z pewnością się sprawdzą,; — Nie dokończyła. Zakonnik pospieszył za-

fotel, na którym zakonnik usiadł.
— Bóg zapłać — rzekł. — Trzeba usiąść i 

spocząć, bo starość nie radość, nogi bolą... Rad- 
bym jednak wiedzieć — dodał ciszej, w koło się 
rozglądając — czy nas tu kto nie podsłuchuje?

Panią Sydonję słowa te bardzo zdziwiły. 
Była pewna, że kapucyn przyszedł po kweście 
lub w jakim interesie kościelnym; tymczasem 
musiał unieć coś zupełnie innego, skoro prze­
strzegał takich środków ostrożności. Goby to je­
dnak było?

— Może ksiądz być zupełnie spokojny —  
odrzekła. — W całym domu prócz mnie i słu­
żącej nie ma Więcej nikogo, a Marysia jest teraz 
w kuchni. Zresztą to osoba bardzo dyskretna.

Kapucyn głowę wyciągnął, i jeszcze ciszej 
zap yta ł:

— Czy w nocy ubiegłej była tu rewizja?
— Achl była, była... Napadli mnie jak roz­

bójnicy.
— A zabrali?
— Najpierw jakieś papiery, potem mojego 

męża uwięzili.
To powiedziawszy, podniosła chusteczkę do 

oczu.
— Męża pani? — zakonnik powtórzył. — 

Pierwszy raz o tem słyszę. Mnie mówiono...

— O tem nie wątpię I — żywo zawołała. — 
On wlazł w tę historę jak Piłat w Credo, prę­
dzej lub później muszą go tedy wypuścić, ale o 
kogo się lękam, to o mojego kuzyna, o Stasia...

— A blizki to był kuzyn pani ?
— O! bardzo, bardzo blizki, Ojcze dobro­

dzieju 1
Pod wąsami zakonnika ukazał się uśmiech 

złośliwy, który jednak prędko zniknął.
— O smutnym tym wypadku — rzekł —  

dowiedziałem się dziś rano od osoby zostającej 
z nami w stosunkach, a że na wydobycie kuzyna 
pani wiele mi zależy, więc przyszedłem tu w tym 
interesie.

Pani Sydonja odjąwszy szybko chusteczkę, 
którą dotąd przy oczach trzymała , wpatrywała 
się w mówiącego. Na jej twarzy malowało się 
przyjemne zdziwienie.

— Czyżby ksiądz dobrodziej rzeczywiście...
— Istotnie, mam zamiar go uwolnić i ufam, 

że mi Bóg dopomoże.
Pani Sydonja zerwała się z kanapy i chwy­

ciwszy zakonnika za rękę , zaczęła ją całować.
—  01 księże dobrodzieju, jakiś ty dobry! 

miłosierny 1 szlachetny 1 UwoLń go, uwolń, a wdzię­
czność moja nie skończy się nawet w grobie. 
Księże dobrodzieju — ciszej dodała, ciekawie mu

pytać.

Ach! zapewne księdzu mówiono, że po- w oczy patrząc — jesteś zapewne jeden z naj-
rwali od nas i jak zbrodniarza zakuli w kajdr iy
mojego kuzyna, Stasia Zielińskiego. Ach! tak, 
tak, wzięli go, wzięli 1

Teraz biedna kobieta rozpłakała się już na 
dobre.

— Zatem dróch uwięiili... męża i kuzyna... 
Pojmuję boleść pani, lecz nie należy oddawać się 
zbytecznie rozpaczy, bo i to Pana Boga obraża 
i zdrowiu szkodzi Niecb pani dobrodziejka ufa 
w miłosierdzie Opatrzności. Bóg nawiedza, ale i 
pociesza...

— Oby się ojcze twoje słowa jak najprędzej 
sprawdziły 1

starszych, skoro tak prędko donieśli ci o tym
smutnym wypadku.

— Pod jakim, jeźli wolno wiedzieć?
— Mój kuzyn mówił mi, że Polak poświęca­

jący się dla kraju i dla niego pracujący, nie po­
winien się nigdy żenić. Czy to prawda, Ojcze do­
brodzieju ? Czy ci, którzy na czele stoją, mogą w 
rzeczy samej żądać od młodych ładzi takich z o ­
bowiązań niedorzecznych ?

Podczas gdy to mówiła, wzrok jej błądził po 
kobiercu, który przed kanapą był zasłany. Kapu­
cyn uśmiechnął się znowu złosl1 ie, lecz poważnie 
odpowiedział:

— Gzy takich rzeczy przewódcy istotnie żą­
dają, nie wiem, chociaż o ile mi się zdaje, było­
by to nawet usprawiedliwione. Patrjota, spisko­
wiec, to jak żołnierz, nie powinien mieć nikogo 
więcej, krom ojczyzny i swego sztandaru. Lecz 
zaiste, nie rozumiem powoda, dla którego za- 
szliśmy na przedmiot, nie mający nic wspólnego 
z moją obecnością w domu pani dobrodziejki. 
Wszak mieliśmy się nad tem zastanowić, jakby 
można pana Stanisława uwolnić.

— Prawda... prawda...
Była teraz smutna, ręce załamane trzymała 

na kolanach, w oczach pojawiły się znowu łzy 
gorżkie. Dopiero, gdy ksiądz zaczął mówić, oży­
wiła się nieco i uważnie go słuchała.

—  Zdaniem mojem, pani dobrodziejko, lepiej 
się stało, że kuzyna pani zamknęli do wojskowe­
go więzienia, niż gdyby go byli wzięli do zwy­
kłego aresztu. Policjanci to ludzie bez serca, gdy

Tak blizko przy nim sta ła , że czuł jej oddech, przeciwnie wojskowi mają sumienie i honor.
 J -Ł _  1   ? —A - i  A ł o I t - rkA1*T7Wf*Tr tTITIa oczy duże, płomieniste, świeżo w łzach skąpane; 

zaglądały na dno jego duszy. Zmięszał się trochę 
i w tył się cofnął.

— Jam tylko wiekiem jeden z najstarszych, 
ale nie znaczeniem — skromnie odpowiedział.

Pięknej kobiecie nowa myśl do głowy strzeliła.
—  Jakżem szczęśliwa, że księdza dobrodzieja 

mam u siebie, jeśli kto, to ksiądz będzie mnie 
mógł najprędzej i najlepiej objaśnić pod pewnym 
względem... (

O 1 prawda 1 prawda I —  porywczo mu prze­
rwała.

— Jeźli pani dobrodziejka zna ta jakiego 
oficera —  zakonnik dalej mówił —  w takim razie 
trzeba będzie natychmiast zabrać się energicznie 
do działania. Zna pani jakiego ?

— Znam, znam... ale co nam to pomoże ?1
— Proszę mnie tylko spokojnie wysłuchać 

a przekona się pani dobrodziejka, że plan, z któ­
rym przyszedłem, nie należy do najgorszych.

Zresztą nie wysnułem go sobie z głowy, lecz ztm 
dowałem go na podstawie, która już raz okazała 
się bardzo praktyczną. Przed laty kilkunastu, 
gdym był żołnierzem.

— To ksiądz dobrodziej służył w-wojsku? —  
znowu mu przerwała.

— Służyłem.
— W piechocie, czy w konnicy?
— W konnicy.

4F— To zaraz poznać 1 Zapewne w szwole­
żerach ?

—  Nie, pani. Ja służyłem w rewolucji i by­
łem porucznikiem w ułanach.

—  Ksiądz był w rewoluu,. .. porucznikiem 
w ułanach! Śliczny to był uniform, cudowny!.. 
Teraz już nie wątpię że Stasia uwolnimy, bo woj­
skowi z wojskowym prędko się porozumieją. 01  
jak mnie to cieszy, że ksiądz dobrodziej słnżył 
w ułanach 1

Z tym okrzykiem przysunęła się bliżej do 
niego, i z zajęciem nierównie większym niż do- 
tądŁ zaczęła mu się teraz przypatrywać. On głowę 
cofał, oczy przymykał, a w duchu powtarzał: 
Appage! Appage!... Potem rzekł głośno:

—  Wątpię, pani dobrodziejko, bym ja sam 
ta co pomógł. Ja mogę dać tylko plan, radę, 
w razie potrzeby przyczynię się także sakiewką, 
wszelako główna część zadania będzie na pani 
spoczywała. Wracam ; dnak do tego, com chciał 
przedtem powiedzieć. Otóż gdyr» był w rewolucji, 
zdarzyło się raz, żeśmy w mał-j potyczce reko­
nesansowej wzięli do niewoli jakiegoś księcia ro­
syjskiego, któremu ledwie wąs się zasiał. Ponieważ 
był lekko ranny, odesłaliśmy go więc do najbliż­
szego miasteczka, gdzie był szpital wojskowy. 
W kilka dni przyjechała jego matka, aby jedy­
naka koniecznie uwolnić. Najpierw prosiła o to 
naszego jenerała, a gdy ten odmówił, udała się 
z prośbą do głównodowodzącego. Jednakowoż i od 
mego otrzymała odmowną odpowiedź. Wtedy po­
prosiła, żeby jej przynajmniej było wolno zamie­
szkać w tej samej mieścinie, wJktórej jeĵ  syn 
leżał. Na to otrzymała pozwolenie, f  kilku dniach,



DZEEMui POLST

chciała pogrzebać sprawę odesłaniem jej do Wy- 
działa krajowego. Pamiętnym łst dobrae prze- 
■bieg tej sprawy i jej zakończenie. Dzięki zakuli­
sowej agitacji i osobistej interwencji naszych mi­
nistrów rodaków przyjęto wniosek bezbarwny od-

kupieckiego, który miał przedewszystkiem wziąć 
pod obrady propozycję wiecu przemysłowców, o 
ile nam wiadomo, nie dał dotąd znaku iycia.

Wprawdzie znana niespodzianka, jaką zgoto­
wały wybory do berneńskiej Izby handlowej i 
przemysłowej, mogła była poniekąd pomięszać

podsądnych uniewinnił, dli braku istoty czynu, 8ję gpowodowanem zwrócić uwagę na to ohydne przed-1 sądy rozjemcze. Rozwojowi niektórych stowarzyszeń 
jakiej wymaga osnowa »rt. 271 k. k., nakazawszy giębiorstwo. Wszędzie otrzymały władze polityczne itoi głównie na przeszkodzie zalegające _i.twierdi-.iua 
uwolnienie wszystkich włościan z więzienia, w polecenie, aby czuwały nad osobami podejrzanemi o ich statutów. — W dniu 7. stycznia 1885 odbędą

biegający stanowczo od wniosków p. Hausnera i i szyki komitetowi Iwowa iencu, ale ta i sama nie
pierwotnych wniosków komisji. Z ważniejszych 
zpraw sejmowych wspomnijmy jeszcze o uchwało

spodzianka powinna by także spowodować oży­
wienie działalnoś 'i komitetu, który, przypuszcza­
my, wie niezawodnie aż nadto dobrze, że brak

nej wreszcie przez tyle lat wlokącej się zmianie j s- ,bkiego i stanowczego z jego strony postępowa- 
nstawy drogowej z r. 1886, o pożytecznej uchwale nia, wychodzi tylko na korzyść agitacji pokątnej,
_ i ■ ___• ____•   • i _ ■___  j i _ nK li.łńm  Irtńrai n ta r a i nif> i t n n h i o i l i  m ian „zabezpieczającej gwarancję krajową dla obligów 
komunalnych. Z wniosków zasługuje na wzmiankę 
wniosek p. Romańczuka w spranie języka wykła-

której starał się zapobiedz wiec przemysłowców 
zebra ~.y dla postawienia kandydatów.

Że komitet, który wziął za program zacho 
wanie Izbie handlowej i przemysłowej charakteru1 j  7 • " w“ ‘v " ^ Wj  m au u j OlljTT Oj ullAlctMi wtjFU

dowego w miejscowościach z mięszaną luanoscią. narod0wego, popieranie interesów kraju i większe 
polską i ruską i wniosek hr. Dzieduszyckiegc w uwzględnienie uprawnionych dążności przemyślni 
sprawie obowiązkowej nauki obu języków krajo- 1 rękodzieł, traktowanych dotąd po macoszemn,
wych. Obydwa wnioski odesłano, jak wiadomo, do 
Wydziału krajowego.

Trudno wreszcie milczeniem pominąć w tych 
„rachunkach" przesilenia ekonomicznego w naszym 
kraju, które sprowadziło za sobą upadek kilku j 
instytucyj finansowych i kredytowych, a mianowi­
cie włościańskiego Zakładu kredytowego we Lwo­
wie, Towarzystwa galicyjskiej kasy zaliczkowej, 
która ogłosiła konkurs; wreszcie Bank Kryłoszań-

pojmuje należycie zadanie Iiby, świadczy o tein 
najwymowniej w; śnie tenże sam program jego— 
ale cóż z tego, gdy program, choćby najświetniej­
szy, na nic się nie przyda, jeśli martwą pozosta­
nie literą.

W końcu jedną jeszcze rotimy uwagę. Izba 
handlowa i przemysłowa jest instytucją,, od któ- 
r®ji jak to wspomnieliśmy już powyżej, zawisły 
losy handlu i przemysłu naszego; ze względu 
więc na to, jest rzeczą naturalną, że powinni 
wejść do niej 'udzie inteligentni, obeznani nia ■

ski mimo przyrzeczonej pomocy „z zewnątrz* ■ tylko ze stosunkami kraju naszego, ale także z
przesilenia swego jeszsze nie przebył. Musimy’ogólnym stanem handlu przemysłu w całej Eu-
leszcze wspomnieć o upadku rolnictwa w naszym ™pie/  Kt0 bowiem m,a wskaiywać drogi własne- jeszcze wspomLi ̂  « p . , 7 i mu krajowi, musi znać także i te, jakiemi postę-
kraju, który rychłych domaga się środków zarad-| pująCj wyp;aedaiła nas i wyprzedza zagranica,
czych. Zdaniem naszem, możn; upadające roi- (Inaczej nie będzie dl nas ratunku,
nictwo nasze podnieść przez zaprowadzenie ceł i
ochronnych, zrównanie taryf kolejowych dla eks-j W kołach ruskich pisze Gaz. Nar. rozpoczęły
portu naszego zboża z taryfami dla zboża zagra j się już obecnie przygotowania organizacyjne do 
nicznego, zwłaszcza rosyjskiego, i przez zmianę! ubliżających się wyborów do Rady państwa. Za-
systemu gospodarczego w naszym kraju. &  k° mit-et ceatr ll,iy’ vlecf  P" y 8a'J j mym a^cie zawiązania przyszło do tak gorącego

którym siedzieli aż do wydania wyroku. Od wy- ■ pośredniczenie w tym handlu i ich upatrzonemi ofia- 
roku tego prokurator miejscowy założył protest, j rami.. Czujność ta szcz -ólnie przy wydawanin pasz
dowodząc motywami prawodawczemi, że w da­
nym wypadku jest zupełna zasada dc skazania. 
W tern położeniu akty przeszły do Izby sądowej,

portów może zapobiedz niejednemu nadużyciu i ocalić 
niejedną ofiarę, nie wystarczy jednak zupełnie. Jest 
to bowiem jeden z tych wypadków, w których wła-

która zasiadła do rozpoznania sprawy w komple- j dza niezbędnie pocrzebnje pomocy ogółu w kiernnkn 
cie, mając prezesa departamentu p. Łopuchina,! ostrzegającym i •aradczym a w danym razie nawet
jako przewodniczącego, oraz członków Izby pp. 
Potułowa i Fiodorowa. Ze strony urzędu pub! 
cznego popierał protest towarzysz prokuratora p. 
Taran. Obronę za wszystkimi podsądnymi wno­
sił pom. adw. przys. p. Nowodworski.

Izba sądowa po wysłuchaniu rozpraw, uzna­
jąc opór władzy, skazała wszystkich podsądnych, 
z wyjątkiem dwóch uniewinnionych: Piotra Sta
siuka i Michała Krawczuka. Jana Kidaja ukarano 
najciężej, bo pozbawieniem wszelkich szczególnych 
praw i przywilejów z osadzeniem prze* rok jeden 
w oddziałach poprawczych aresztanckich. Jan Dą­
browski na zamknięcie przez miesięcy ośm w do­
mu poprawy, z pozbawieniem niektórych szczegół 
nych praw i przywilejów. Michał Dąbrowski, ska­
zany został na areszt tygodniowy Dwunastu po 
zostałych ukarano osadzeniem w wieży, każdego 
przez dwa miesiące, laba sądowa, ze względu na 
wyrok skazujący, zarządziła bezzwłoczne zaare­
sztowanie Kidaja; n*d resztą zaś skazajfrJi, z 
wyjątkiem Mikołaja Dąbrowskiego, poleciła roz­
ciągnąć dozór policyjny. *

KRO NIK A.

Spodziewamy się, że galicyjskie Towarzystwo i starcia pomiędzy narodowcami a moskalofilami, że
gospodarcze, które się tą sprawą zajęło i które ■starzy" eremjalnie wystąpili z komitetu. Wysy
się krząta około zwołania konferencji do Wiednia łanc do nicl1 deputacje z zaprosinami do udziału
potrafi przy energicznej działalności i pracy wy- i  czynne^  "  przedwyborczej, aló bezskute-
naMść środki dis ocalenia naszego rolnictwa. 1 3 L  w T “  7 y*8“ J duchow?eJ hierarcbjina 08 ; | nskiej we Lwowie stanowczo usuwają się od daia-

Imów dnia 31 grudnia.
Wiadomości OSO. isło Cesarzowa zamianowała 

miedzy innemi damą pałacową Felicje * ks. R a d z i ­
w i ł ł ó w  hr. C l a r y  i A l d r i n g e n ,

Nekrologja. Dr. Jan R o ż a ł o w s k i ,  przeżywszy 
lat 29, zmarł d. 28. grudnia w Jordanowie. — Józefa 
z K o ł a c z k o w s k i c h  s Ziemblic B o g u s z o w a ,

Wspomnimy jeszcze o otwarcia ruchu na kolei 
Transwersalnej, tej ważnej arterji handlu w na­
szym kraju, która tyle narobiła hałasu, do której 
tak wielką przywiązywano nadzieję, a której licha 
i  nędzna budowa świadczy o słuszności żądań 
ja ju , oddania budowy kolei na losy, a nie jene- 

ralnemu przedsiębiorstwu w W:edn u, które bu- 
’ dową tą dotkliwą krajowi wyrządziło krzywdę. 

Oto w ogólnym zarysie przegląd najważniejszych 
wypadków politycznych roku minionego. Z natury 
rzeczy poświęciliśmy kilka słów więcej sprawom 
monarchji austro-węgierskiej i sprawom-wyłącznie 
polski Żeśmy w tern ■umknięcia rachunków 
wielo pominąć m usieli, coby na nwagę zasłużyło, 
'aroźńmteć łi ,wo. Jeduakże i z tego ogólnikowego 
obrachunku przekonać się można, że nasz ogólny 
własny bilana narodowy 'iGłSgSiBóza gh J
cyjski, nie się przedstawia. Nabytki na­
sze narnńwwe autonomiczne małe , aktywa skromne, 
g  ikroskopijne, . pasywa... no, nie bądźmy pessy- 
nmtami i nie mąćmy „ achunkaini* nadziei, że 
przyszły rok będzie lepszy. W tej też nadzit. 
zaztrykamy nasz obrachunek.

łalności politycznej.

Postanowieniem z dnia 17. grudnia nżyczył 
cesarz najwyższej sankcji uchwalonemu przez 
Sejm galicyjski projektowi ustawy, zmieniającej 
paragrafy 5, 6, 7, 27, 22 i 23 krajowej ordynacji 
wyborczej z dnia 26. lutego 1861 r. Dalej posta 
nowieniem z dnia 15. grudnia 1884 r. otrzymały 
sankcję uchwalone przez Sejm dwa projekta ustaw, 
moc których zoztaje nad",nem prawo pobierania 
myta kopyfkowego na lat trzy gminie miasta Tar­
nopola, dalej gminom miast:. R^zA-łan, Stanisławo­
wa, Przemyśla i Rzeszowa. Równocześnie udzielił 
cesarz sankcji uchwalonemu przez Sejm projekto­
wi uztawy, mocą której nadanem zostaje gminie 
miasteczka Radymna prawo Dobierania w latach 
od 1885 do włącznie r. 1890 opiaty od fabrycznie 
lyrabiajj^!, ałodatifeych- ajów JspijutaSo.. ydto, 

wyrabianych, ą tó T d  niej, czy to 
na ‘Sprzeda*,' czy a własny użytek wprowadza­
nych i w jej jbrębie zażywanych, po dwa centy 
od litra, czyli od całej jędrnej daszki

Dnia 9. przyszłego miesiąca na prowincji, a 
12 we Lwowie, odbędą się wybory do lwowskiej 
Izby handlowej i przemysłowej; termin to więc tak 
niedaleki, iż mogłoby się jdawać, że poczynione 

są już wszelkie przygotowania przedwyborcze, że 
każda kategorja wyborcza ma już swoich kandy­
datów, jaknajodpowiedniejszych do spełnienia za­
dania, czekającego ich jako przyszły ęb członków 
instytucji, której powierzony zostanie los handlu 
i przemysłu kraju naszego.

Tymczasem tak nie jest ,  albowiem prócz 
kandydatów wiecu przemysłowego, któremu nafcia- 
rze zarzucają nie bez słuszności, że nie uwzglę­
dnił należycie p rzem ysłu  naftowego, jednego więc 
z najważniejszych w Galicji kandydatów do 
wspomnianej laby nie ma, gdyż komitet przed- 
wyborczy, złożony jak wiadomo, z 12 członków 
rozwiązanej Izby handlowej lwowskiej, z 6 Izby 
rękodzielniczej, i z 6 przybranych z greminm

właścicielka dóbr w Dzierzgowie zmarła dnia 25. 
grudnia, przeżywszy lat 77.

Kalendarz. C z w a r t e k  (1. styczni!,): N o w y  
rok,  Almachu .nęcs. Wrohód słońca o godz 8 , *a- 
ohód o godz 4. min 8. P i ą t e k  (2.): Hakarego i 
rartyniana. Wschód słońca o godz. 8., zachód o

i represyjnym. Czas.
Zmarli z r. 1884. (Dokończenie.) Wiktor Kut- 

S i e m i ą t k o w s k i ,  żołnierz z r. 1831. — Dorni- 
cela z hr. Jaxów Bąkowskich D u l s k a .  — Anastazy 
S y p n i e w s k i ,  żołnierz z roku 1863. —  Ludwika 
z Dnbiskich K o z ł o w s k a  — Jerzy P l i s z e w s k i ,  
napoleończyk — Aleąaander M r o w i ń s k i ,  żołnierz 
z r. 1863. — HeWa % Góreckich ' { o d l i ń s k a ,  
wnnenka Adama Mickiewicza. — Włodzimier* M i­
lo w i c z , żołn. z r 86"hr — Kiemę&s x 0 k,
towarzysz ekspedy^L Rogozińskiego. — Juliusz 
S e h u t t ,  żo łn ierz^ r. 1863. — Izydor M i c h a l ­
ski,  żołn. z r 1863. —  Ladwik Meyer,  żołn. z r. 
1831. — Hilary Dunin K ęp  l i c z ,  oficer wojsk 
polsKich z r. 1831. — Edward T r z c i ń s k i ,  Bel- 
wederczyk. — Władysław Ł a b ę c k i ,  żołnierz z r. 
1831. — Ks. Michał F o r ma  ni o s z,  proboszcz pa­
rafii św. Marcina we Lwowie. — Florentyna Wo l ­
ska,  żona notarjurza lwowskiego. — Bolesław M i­
c h a l s k i  napoleo Zyk. — Aleksander K o ź m i a n, 
oficer wojsk polskich. — Ks. Tomasz Franciszek 
B r a t  r a n e k ,  profesor Uniwersytetu Jagiellońskiego. 
Mikołaj K o z i e ł ł ,  kapitan wojsk polskich z r. 1831. 
Jan W i l c z y ń s k i ,  żołnierz z r. 1831. —■ Stani­
sław J o r d a n ,  żołnierz z r. 1831. —  Aleksander 
hr. S z e m b e k ,  żołnierz ■ r. 1863. — Melania * hr. 
del Campo Scipio Korwin S a r n e c k a .  — Mieczy- 
czysław L u b i c z  Mi s z e w s k i ,  żołnierz z roku 
1863. — Stanisław S o b i e s k i ,  były dyrek <.r 
gimnazyno w Rzeszowie. — Wojciech P r*  s- 
l a s k i ,  napoleończyk- — Jan G l o g e r ,  oficer * r 
1831. — Erazm Bogorja Kwa s  ko w s k i ,  oficer 
z roku 1831. — Narcyz Konopacki ,  oficer z rokn 
1863. — Aleksander ks. O g i ń s n i ,  żołnierz armji 
francuskiej w r. 1870. — Marja z hr. Krasińskich 
hr. R a c z y ń s k a ,  córka Zygmunta Krasińskego. — 
Dr. K n r s z a t ,  znakomity znawca narzecza litew­
skiego. — Edmnnd K ir  kor,  żołnierz z r. 1831.— 
Jan S t r u t y ń s k i ,  literat. — Antoni G woź d z i ­
ęki ,  oficer wojsk polskich. — Bernard K a l i c k i .godz. 4 min. 9. Długość dnia 8 godz. 9 min.

K a l e n d a r z y k  m y ś l i w s k i  W styczniu po- sekretarz Wydiiałr krajowego. — Jnljan Ke d z i e r -  
lowad można na: kozły, zające, lisy, jarząbki, e t -  ski ,  żołnierz z r. 1831. — Józef H a l s k i ,  major 
trzewie i "tuszce. Do p o ł o w y  m i e s i ą c a  na ba- wojsk polskich. — Antonina z Sobolewskich Kos-  
żanty i kuropatwy. sakowa.  — Eaward K l i n g ,  doktor medycyny. —

Dla weterana Z r. 1863 Leona G. nadesłali Ignacy D u d z i ń s k i ,  żołnierz ■ r. 1831. — Marcin 
pp.: W. Kotkowski 1 złr., T. Wójcicki 1 złr., K. r. u G o ł ę b i o w s k i ,  żołnierz z r. 1831.
1 złr., Ostaszewski Barański 2 złr., E. Kański te 
składek w czasie świąt Bożego Narodzenia 5 złr. 

nbli czyli 13’75. Ra* m z poprzedniemi 22 75, 
óre doręczono.

Ze Sokala przysłał na rjs^jnnasg Jr. Bronio 
wski 2 złr. dl: weteranów z > r j l 8 3 l  w zamian za 
rozsełke hiletów noworocznych w dnin 1. stycznia 
.188£ roku.

DyrekCj. policji W f  4rniOWuach nie obejmuje 
p Marjan Jflttner, ck. komdaarz policji w Krakowie, 
jak to mylnie podaliśmy w  kqrf spondencji % Krakowa
z d. 30. grndnia. f

:o zimno >pokojno-nmiarko-

Ziemie polskie.
Dziennikowi Poznańskiemu donoszą z War­

szawy: „Apuchtin, słynny diejatieł na polu mo- 
skwicenia sakół Królestwa Polskiego, upamiętuił 
Warszawie i całemu Królestwn tegoroczne święta 
nowym wybrykiem. Oto uwolniwszy młodzież 
szkolną katolicką i protestancką jeszcze w dniu 
18. bin. na święta dla garstki młodzieży czyno- 
wniczej rosyjskiej, nakazał wszystkim profesorom i 
nauczycielom gimnazjalnym i elementarnym pro­
wadzić szkoły nietylko w te dni powszednie, »le 
nawet w wilją i oba dni świąteczne; czego dotąd
*  bywato, g d ,.  d, tSy | . " i  K S T
gi nazja, w orych jednak jest przewaga mło-1 rgam j powiatowymi, zaś t oneepto vych praktykantów 
dzieży polskiej, a nauczycielami są <an Rosjanie. c k. Namiestrictwa Emila Mikołaja 2 im. Czepie- 
, f  gimnazja od ..oku 1866, sweg > założenia, nie i iOWrgkiego i Marjana Wolskiege, prowizorycznymi 
świętowały ngdy z naszemi gimnazjami. W tym 1

Rp. Zajm ij fltanoy, 
wano-roisądno-poWatne;

s t r z e ż  sie „bakcylów■ g»ieżdżącyeh *ie w wy- 
krzykach naszej ckliwo liberalnej ptasy;

r e s p i r e  aatomy* KO»»erwatywnego umi ,rko- 
wania-,

cui adfo
dy e t ę  i .absolutne" (;d wszelkiego-szowinizmu 

wstrzymanie s i e; j-
‘ aqn.  dest .  c. sach.  alb mc. sem. zamieszaj 

własnym drutem; — „wyrznć zi >kno“ i bywaj
-drćr

(D r. Przegląd.)
mianowania Pan namiestnik zamianował pro­

wizorycznych e. k., kozcypistów Namiestnictwa dr. 
Eugeninsza Przerąb--Hanenschilda i dr. Michała

pewnej nocy wszczął się pożar w szpitala. Zrobił 
się ilarm, krzyk, ranni i chorzy zaczęli uciekać, 
jedni drzwiami, drudzy oknami, jak kto mógł 
Gdy ogień ugaszono, okazało się, że nikogo nie 
brakło, prócz jednego księcia. Pobiegli szukać go 
do matki... jej już także w mieście nie było.

—  To zapewne ona kazała w nocy szpital 
podpalić! — pani Sydonja zawołała.

— O tern nie wiem, pani dobrodziejko.. oo  
do mnie, tylko tyle mógłbym zapraysiądz, że 
oboje wtedy zniknęli, i że ich nigdzie nie zła­
pano. Z tego, com powiedział, okazuje się, że 
szpitale, choćby nawet wojskowe, nie są tak 
czujnie Btrzeżone jak więzienia, i dla tego nu- 
simy postarać się, aby Stanisław jak najprędzej 
dostał się do szpitala.

— A potem go podpalimy ?
—  Boże chroń! któż to pani powiedział. 

Środek taki jest grzeszny i hazardowny bo nie­
jeden mógłby wtedy stracić swoje mienie, nawet 
życie. . .  Co Rosjanka za dobre uznała, to w na­
szem przekonaniu może byc nawet zbrodnicze, 
zwłaszcza, że na różne inne sposoby będziemy go 
mogli wydobyć. Trzeba tylko, żeby jak najprędzej 
był w szpitalu.

— Ale jak to zrobić, jak? — pytała trąc 
czoło niecierpliwie.

— To już rzecz^pani, ponieważ lepiej niż ja 
jesteś obznajomiona z mic scowemi stosunkami. 
Znasz pani doktora i tego oficera, który ma nad­
zór nad sztokhauzem ?

—  Znam obu. Doktor,^to człowiek łakomy, 
za cwancygiera to wszystko zrobi.

— Tern lepiej Ja sam dam mu chętnie na­
wet dziesięć cwancygierów, jeżeli Stanisława każe 
zaraz przenieść do szoitala.

(Ciąg dalszy nastąp.

roku zaś ani jeden nauczyc ie l k a to lic k i gimuazjal 
ny lub elementarny szkó ł rząd o w y ch , jeśli tylko 
jednego miał ucznia prawosławuego, nie zaznał 
święta.

Nie dosyć na tern. Gmina żydowska warsza­
wska od dawien dawna czując się polską, utrzy­
muje kilka szkrł wyznaniowych, w których wy 
kładają obok żydów, katolicy, i dlatego przez t i  
dwa dni szkoły bywały zawsze zamkniętemu 
W tym roku na tydzień przed świętami Ąpuchtin 
zalecił dyrektorom tych szkół, aby w te dui 
szkoły te były otwarte, nie dowierzając zaś, sam 
je odwiedził i spraw di iii. W jednej z nich, ókla- 
sowej, trzech żydów profesorów, znaaych w Pol­
sce ze swych zasług obywatelskich i szlachetnych 
pedagogów, musiało cały dzień wigilijny i cba 
świąteczne, ani na jedną godzinę nie przerywać 
wykładów i nie schodzić z katedry. Takie samo 
polecenie wysłał Apuchtin do wsż/stkich 10 dy- 
rekcyj naukowych w Królestwie Polskiem.

Prawa ręka Apuchtina, Kryłow, codziennie 
od pewnego czasu zwiedza ochronki, szukając w 
nich elementarzy polskich. Niech Bóg uchowa, 
gdyby choć jeden znalazł! Z jego poduszczenia Apu- 
chtm usiłuje wygnać a kraju wszystkie szarytki, 
ti : ze szpitalów jak i ochronek. Zaczął od Sie­
dlec, Janowa, Zamościa, Stordynia na Podlasiu, 
poszedł do Płocka, a ztamtąd pójdzie dalej. Na 
ich miejsce od Nowego roku naszlą nam dyako- 
nisy rosyjskie, Bóg wie jakiego życia. Słowem 
ucisk niesłychany!"

Donosiliśmy w lecie o procesie włościan wsi 
Spikołozy, obźałowanych za stawienie oporu wła­
dzom rządowym, zmuszającym ich do składek na 
rzecz cerkwi prawosławnej, na którą dawać nie
chcieli, twierdząc, że nie uznają prawosławia i 
zawsze katolikami zostaną. Sąd lubelski uznał 
był wtedy wszystkich obwinionych za niewinnych, 
z wyjątkiem niejakiego Kidaja, którego skazał na 
dość lekką karę (syn tej ;oż Kijaua, również ska­
zany, wyemigrował do Galicji, nie czekając na 
proces). Od wyroku tego zastępca prokuratora 
założył protest do Sądu okręgowego w Warszawie, 
który się odbył niedawno. Wyższy ten Sąd, jak 
czytamy w K ur jer ze Codziennym , odmienił 
wyrok pierwotny w sposób następujący: „Po roz 
trząśnieniu okoliczności całego procesu, Sąd 
dopatrzywszy się co do Jana Kidaja, tylko obelgi, 
wyrządzonej władzy gminnej przy wykonywania 
przez nią obowiązków służby (art. 288 k. k.), 
ukarał go tir *■ ’■ «*esztem. Resztę zaś

koncypistam' Namiestnictwa. C. k. Sąd krajowy 
wyższy w Krakowie, zamianował: Wiktora Tasta- 
nnwsMego, konceptowego praktykanta c. k. Namiest­
nictwa, Jan Lisiewicza, prow. adjunkta w Bnśnii, 
Bronisława ^ndeskiego prow. ansknltanta w Bośnii 
i Franciszka® ma Balzara, praktykanta sądowego, 
bezpłatnymi^wm)**' mi dla swego okręgu.

Źyczenia^Owni uczne. 2- nw gi na zbliżający 
się Nowy rok, zamieszcza Pol L Corr. następujący 
komunikat półi rzędowy: „Panowie ministrowie zgo­
dzili się również tego roku, aby z okazji nadchodzą­
cego Nowego rokn ■ podziękowaniem uchylić się od 
gratnlacyj podwładnych im urzędników,, bądź to o- 
sobiście składać się mających, bądź za pomocą adre­
sów, zaopatrzonych podpisami. Ten sam proceder za­
stosowany będzie także u innych włada naczelnych.*

Z CtlGrąŻCZyzny Onegdaj wieczorem rozegrała 
się na ulicy Ohorążczy iny następująca scena: Oparty 
o mur kamienicy sta*, żebrak, wydając od czasu do 
czasn jęki, mające przekonać przechodniów, że godzien 
jest litości. Napr leciw niego stała wysoka chnda po­
stać stróża bezpieczeństwa pnblicanego , pogrążona w 
niemej zadnmie. Długo tak przyglądali się sobie wza­
jemnie, aż wreszcie policjant pragnąc widocznie za­
manifestować swoją obecność zbliżył się do żebraka:

— Idź stąd! — przemówił doń tonem rozkazu­
jącym

— Aj, tatuńcin!
— Id z! aby cię nie widział policjant.

Franciszek
C z a p l i ń s k i ,  oficer wojsk polskich. — Probua 
B a r c z e w s k i ,  właściciel dóbr. — Adolf Grol ló,  
penęjonowany rotmistrz. — Szymon L u b o w s k i ,  
napoleończyk. — Dr. Adolf Z g ó r s k i ,  oficer wojsk 
polskich. — Antom T r n s k o l a s k i ,  żołnierz z r. 
1831. — Henryk hr. Wodzicki, żołnierz z r. 1831.— 
Kasper P a s z k o w s k i ,  żołnierz ■ r. 1831. — 
Henryk R e d l i c h ,  znakomity rytownik. — Ale­
ksander R o g a l s k i ,  drzeworytnik. —  Jędrzej F an  
gor, profesor uniwersytetu. — Włodzimier* K u r ­
n a t o w s k i ,  żołnierz z r. 1863. — Władysław R a­
k o w s k i ,  żołnierz z r. 1863. —  Maksymiljan Boń- 
cza R u t k o w s k i ,  właściciel dóbr. — Stanisław 
Zg l i o z y ń s k i ,  żołnierz z r 1831 i 1863. — Ale-
kułuilar N <r w -u i b oki ,  kyakowaH. — W^j -
ciach B r o n i k o w s k i ,  współredaktor warsaawskiej 
Gazety Polskiej. — Antoni B r o ń s k i ,  żołnierz z r, 
1831. — Dr. Kazimierz Ł e b i ń s k i .  filolog. — 
Wanda z Skrzyńskich O s t r o w s k a .

Śmiertelność we Lwowie. W 50. tygodnin od 
7. do 13. grndnia wynosiła ilość zmarłych 36 płci 
męskie], 43 żeńskiej, razem 79, o 1 więcej niż 
w 49. tygodnia. Średnia dzienna śmiertelność 11*3 
śmiertelność roczna 35 6 na 1000 mieszkańców. 
Zmarło na: ospę 5, płonicę 3, dyfterję 1, krztusiec 1 
gruźlicę 14, zaralenie przewodn oddechowego 12, bie- 
gnnkę 1, zapalenie kiszek 2, śmiercią gwałtowną 1, 
na inne rodzaje śmierci 39.

Nowe marki stemplowi Od dnia 1. stycznia 
1885 r. będą zaprowadzone zmienione znaczki (mar 
ki) stemplowe wszystkich kategoryj, z jednym wy­
jątkiem znaczków stemplowych do gazet po 1 i 2 ct. 
a mianowicie znaizki stemplowe po ya ct., 1 ct., 
2 ct., 3 .ct., 4 ci., 5 ot., 7 ct., 10 ct., 12 et.,
15 ct., 25 c t , 36 ct., 50 ct., 60 ct., 75 ct. i 90
ct, tulzież po 1 zł., 2 zł., 2 zł. 50 ct., 3 zł., 4
zł.. 5 zł., 6 zł., 7 zł., 10 zł., 12 zł., 15 zł. i 20
zł. nadt i nac iki stemplowe do kalendarzy po 6 ct. 
Teraźniejsze marki stemplowe wszystkich powyżej 
wyszczególnionych kategoryj wyjdą z dniem 28. lnte 
go 1885 całkiem * ożywania. Użycie więc tych 
znaczków stemplowych po dnin 28. lutego 1885 uwa­
żane będzie ja no niedopełnienie obowiązku stemplo­
wego i pociągnie za sobą skutki prawne, w ustawie 
o należytościach określone. Od dnia 1. marca do 30 
kwietnia 1885 włącznie, będą urzędowe magazyny 
stemplowe mieniać bezpłatnie wyszłe z ożywania
a nie zażyte marki stempl >we na nowe marki, z za 
chowaniem istniejących w tej mierze przepisów. Po 
dnin 30. kwietnia 1885 nie może być dozwoloną ani 
wymiana uchylonych znaczków stemplowych, ani też 
przyznane jakiekolwiek inne wynagrodzenie za tako 
we. Księgi przemysłowe i handlowe, tadżież blan­
kiety na weksle , rachunki i t. p. na których umie­
szczone są dawniejsze, lecz przed dniem 1. marca 
1885 stosownie do przepisów urzędownie obli terowa­
ne znać...* stemplowe, mogą być także po dniu 28. 
lutego 1885 nżyte.

Wyfcez inspekcji Dyt ekcji palisji a * 31 grndnia 
Skradziono-, p. Leopoldowi C. z zamkniętej piwnicy 

!i pod 1. 4 ni. Teatralna około 90 bntelek wina białego 
| i  czerwonego wart. 75 złr. — p. Machli M. pod 1.

Zgu

się wybory pierwszego stałego zarządu w cywilnem 
kasynie powszechnem, które niewątpliwie prosperować 
będzie w przyszłości. Dotychczas zapisało się przeszło 
300 członków a karnawał zbliżający się sprowadzi 
niezawodnie znaczne powięk eme cyfry w obec gło­
śno zapowiadanych zabaw tańcujących i balów 
publicznych. — Jutrzejszy wieczór zapełni Ioterja 
fantowa i koncert orkiestry wojskowej. Sala zabaw 
urządzona jest z wielkim komfortem.

Prawdziwą przysłngę oddał krakowskim arty­
stom malarzom i rzeźbiarzom p. Alfred Biasion, wła  ̂
ściciel gustownie i wykwintnie nrządzonego hanjj^ 
towarów optycznych, prze* urządzenie sajonn/d 1S' 
prac artystów naszych. Salon ten otwarty móstanfó 
w rynkn nad dzisiejszym sklepem optyc*nvŁ na pier- 
wszem piętrze. ^

Konkurs do nadsyłania modeli na pomnik Ada 
ma Mickiewicza przedłużonym został tjio dnia 1. lu- 
tegc 1885, w którym to czasie i tutejsj. artyści 
nadeszlą swe prace. — Podobno jwóch artystów 
rzeźbiarzy z Krakowa wyksóczy na £owyż°zy termin 
swe modele. Przy tej sposobności ui zaszkodzi, poru­
szyć ponownie myśli radcy miejskiego p. Walerego 
Rzewuskiego tak wymownie przed Półtora rokiem 
podniesionej co do planów na sarkofag; mający po­
mieścić w sobie popioły nieśmiertelnego wieszcza 
Obowiązkiem jest miasta Krakowa sprowaozhś zwłoki 
i nroczystość złożenia zwłok opędzić własnym ko­
sztem. Atoli sarkofag i pomnik należą Jo

-  l i i  l^ b o ^ ja k  Cię policjant zobaczy, to będzie ^  S to rm k o w u  srzynę w art. 10 z łr 
. j J i biono: Aron D. kwotę 64 złr. banknotam i w brn-

a ri e io w a . dnej chnsteczce zaw iązane. —  Znaleziono książkę
^  11 - n [szkolną „zadania do tłnm aczonia z polskiego na ła-
Kto1 po upływie pół godziny przechodził tamtę- jcińskie* na ul. Halickiej z  podpisem Zdanowiczj 

, widział znów te dwie postacie. Żebra*' drzemał, “ fP0*? ^rękawek mały. “ / akJ ° “0̂ ano koc
policjant zadnmany patrzył w noc-

dy
oparty o mur 
uą dal.

Handel kobietami. Dotąd po kronikarska tylko 
zapisywały nasze dzienniki fakta nikczemnego handln 
dziewczętami, werbowanemi przez specjalnych agentów 
do Ameryki, szczególnie do Bnenos-Ayres i Monte- 
wideo. Jaki los tam czeka te biedne ofiary, o tern 
wiedzą wszyscy z wyjątkiem samych ofiar, Ooras 
częściej w ostatnich czasach dochodzić zaczęły do 
wiadomuści władzy oburzające fakta tego rodzaj:: i 
to we wszystkich prowincjach, a w Węgrzech szcze­
gólni! W Galicji, nikczemni agenci tego handln 
indźmi, zaczęli teraz więcej się nwijać a wielu na­
szych żydków zjedna 
handlowem aż za Ocea

sobie rozgłos na tern pola 
nem. Namiestnictwo widziało

pliszowy koloru dzikiego, a pod spodem czarny.
Wydalił się z Winnik przed kilku doiam' ®a" 

robnik Tomasz Maznr, mający lat 54, wzro*tn ńre" 
dniego, blond włosów, będąc podówczas słabym, zatem 
posznkuje zanim tegoż rodzin?

(Or.) Kraków 30. grudnia (Sprawy przemy­
słowe —  Kasyno powszechne ■— Salon ila arty­
stów p. Biasiona — Konkurs na pomnik i  sarko 
fag dla zwłok Adama Mickiewicza — Wybory do 
Izby handlowo przemy łowej) Organizacja korpora­
cyjna Bfer przemysłowych zrobiła w tym roku zna­
czny krok naprnód. Oprócz wszystkich stowarzyszeń 
przemysłowych, norganizowane zostały w tym roku 
także stowarzyszenia: e >,0idzi, kasy dla chorych i

narodu. — Sprawę tę przypomniał zaóv p. Reewu 
ski w sposób bardzo delikatny, składając pierwszą 
ofiarę na sarkofag — który jako godny największego 
wieszcza polskiego, powinien być pod względem ai 
tyzmn i okazałości równie dobrnę obmyślanym, aby 
wytrzymać mógł wszelką krytykę.

Wybory do Izby handlowo przemysłowej nie 
zostały jeszcze urzędownie rozpisane — zdaj 
atoli być pewnem, iż termin rozpisania tychże przy­
padnie na ponowę miesiąca lutego 1885. — Kornite-t 
przedwyborczy a w szczególności komitet w ykonaj 
czy ściślejszy powinien się przedewsZ/Stkiem pprozi 
mieć w grupie przemysłowo rękodzielniczej z bardzo 
licznymi przemysłowcami i rękodzielnikami zamieszka­
łymi w Białej i Lipniku.

Z Radziwiłłowa donoszą nam, że onegdaj tam­
tejszy kapitan żandarmerji Wargnlicz, aresztował 
austrjackiego poddanego, pomimo iż tenże posiadał 
papiery legitymacyjne w najmiększym porządku — 
podejrzywaj ic go, jakoby był wyższym sztabowym 
oficerem anstrjackim i zamierzał zdejmować plany z 
fortyfikacyj Dubna. Dalej dowiadujemy się, że kupcom 
wyznania mojżeszowego z Galicji, a zamieszkałym 
w Radziwiłłowie, gubernator wołyński bez względn 
na legalność posiadanych paszportów, każe wynosić 
się za granicę, a to na mocy ukazu z czasów Miko-, 
łajowskich, który żydom nie pozwala osiedlać się w 
obrębie 50 wiorst od pasn granicznego.

Stuletni jubileusz obchodź dziennik londyński 
Times dnia 1. stycznia 1885.

Polak marynarz. W dziennikach francuskich 
znajdujemy z listopada liczne artykuły pochwalne i 
dziękczynne, dotyczące rozbicia okrętu „Paro* w po- 
bliżn wysp Kanaryjskich. Okręt ten pędzony nawał­
nicą, wpadł na podwodną skałę, wbił się w nią tyl­
cem, a przodem, sterczącym w górę, prawie pionowo 
na skale się osadził W takiem położeniu, ratunek 
przeszło dwustu podróżnych niezmiernie był trndnym 
dokonali go nader szczęśliwie kapitan okrętowy wrai 
Z podkomendantem statku panem Choóżką, zymm 
godnego Aleksandra, poety i literata, dziś emeryta, 
żyjącego w zacisza domowem. Podróżnicy podziwiają 
eaergję, bystrość pomysłu, wiedzę marynarską, a za­
razem zimną krew i nadzwyczajną odwagę Chodźki • 
wśród niesłychanego popłochu i przerażającego stra 
cha, wtedy gdy wszyscy głowę tracili i nie wiedzieli, 
co czynić dla ocalenia swego mienia i życia, on jet 
dynie i jego naczelnik przedsięwzięli ratunkowe środt, 
i zbawili wszystkich, prócz doktora i knchty okręto 
wego, którzy z własnej winy przypłacili życiem chęć 
nratowania dobytku z zanadto zagłębionej na tyl. 
okrętn kajacie. Dzielny Chodźko, pomny jedynie nil 
swoją powinność, ostatni odpłynął od zanurzanego Mę 
i wkrótce poehłoniętego falami statku; wszystko, ćo, 
miał, stracił, bo jak Bias wszystko ze sobą woził: 
kosztowne książki, mapy morskie, a nade wszystko aąj- 
dokładniejsze instrumenty marynarskie i astronomi­
czne zabrała mn woda; tysiące franków znikło z jego 
mienia , ale tysiąc błogosławieństw i pamięć spełnir 
nego zacnie obowiązkn na zawsze słodz!ć mu bidą 
dalsze chwile życia.

Trzęsienie ziemi w Hiszpanji południowej, któ­
rego ofiarą padło bardzo wieln lndsi, asskodziło także 
trzy sławne budowle: katedry w Granadzie i Sewilli, 
jako też Giraldę, wspaniałą starożytną moszeę se­
wilską. Piękna o trzech bramach, posągami i 
rzeźbami ozdobiona fasada katedry w Granadzie ma 
być najbardziej uszkodzoną. Kościół ten przechowuje, 
jak wiadomo, szczątki Ferdynanda i Izabelli katoli­
ckiej , jako też Joanny Obłąkanej i Filipa Pięknego. 
Giralda w swym spiralnym kształcie wznoBi się do 
platformy na wysokość 67 metrów. Po nad platformą 
wznosi się wieża o wysokości 28 metrów. Olbrzymia 
statua bronzowa. przedstawiająca „Wiarę*, wieńczy 
wspaniały gmach, z którego szczytu objąć można prze- 
pysauy widok na Sewillę. Wrażenie, jakie sprawia 
wnętrze kościoła, jest pi zejmnjącem do głębi i maje- 
statycznem; żaden z kościołów hiszpańskich nie posia 
da tak imponujących rozmiarów, żaden tak ciynych 
skarbów w obrazach i rzeźbach; 37 kaplic bogato o- 
adobionych okala pięć naw. W pobliżu chóru spocny 
wa Ferdynand Kolumb, nyn sławnoBo odkrywcy. Mia­
sto Alhama, które prawie całkiem zniszczone zostało 
(nie należy je mieziać z Alhamą w Arragonji i Mnrcji), 
jest oddalone od Granady na 48 kilometrów i liczy 
około 8000 mieszkańców. Zzanęm jest to miasto z 
gorących kąpieli siarczanyeh-

Telefony. Kllkn przemysłowców warszawskich 
zamierza wyewptó z podaniem do zarządn telegrafów 
o komunikowanie telegramów, nadsyłanych do osób, 
będący*  ̂ abonentami stacji telefonowej, tejże stacji, 
któmby je za pośrednictwem aparatów telefonowych 
komunikowała interesentom. Tego rodzaju manipulacja 
przyspieszyłaby oddawanie depesz, które dziś woźni 
telegrafn wręczają nie rzadko dopiero w parę godzin 
po ich odebrania na stacji w Warszawie.

Nowość projektowana przez warszawskich prze­
mysłowców, byłaby tylko zastosowaniem procedern, u- 
żywanego obecnie w Paryżu, gdzie telegraf nie po­
przestając na zakomnnikowanin adresantowi depeszy 
za pośrednictwem towarzystwa telefonowego, przesyła 
mn ją następnie dla sprawdzenia pocztą miejską, — 
Przypnszczamy, że zarząd telefonów nieby ze swojej 
strony przeciw podobnej manipulacji nie mi ał l i cząc ,  
że w ten sposób pomnoży swoją klientelę, do której 
zaliczą się wszystkie firmy, mające do odbierania zna­
czną liczbę telegramów.

Zarzut plagjatu spotkał najnowszą powieść Zol 
„Germinal.* Z pretensją występnje w ostatnim nume
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ste fig a ra  (dziennik dla Zoli ze wszech miar przy­
jaźń?) powieściopisarz francuski (mało many) M. Tal- 
mayer, dowodząc, że nie tylko treść, ale niektóre o- 
brązy, opisy, a nawet rozmowy przeniósł Zola żywcem 
do Germinala* z powieści jego p. t. „Grison.“ Figaro 
zamieszcza dwie szpalty równoległe odbitych cytat a 
pierwszego rozdziała oba otworów.

Wiadomości literackie i artystyczne.
Teatr. Dziś we środę 31 grndnia: „Rok 1884,* 

wielki przegląd dramatyczny w 8 odsłonach
* Jntro we czwartek 1. stycznia popoł. o goda. 

3ej: „Łapka na myszy* — koncert orkiestry wojsko- 
wej pułku nr 95 — „Dzieciaki,* komedja w 1 akcie 
Świderskiego. 'Wieczorem: „Rek 1885“ a nowym 
programem.

Opera. Wcaoraj powtórzono „Traviatę“ z panną 
Billoni w partji Yioletty. Do artystycznego jej wyko­
nania tak pod waghdem śpiewa, jak i pod względem 
gry, była panna Billoni jeszcze bardziej usposobioną, 
jzk na pierwszem przedstawienia Natomiast p. Ra 
birato mniej niż zwykle zasługuje na pochwałę, choćby 
bb to, że grą swoją krepował gre panny Billoni 
jjvść przytoczyć jako przykład dnet w drugim akcie, 
'.lyle o operze i jej wykonania ; dla czytelniczek zaś 
i aszych jeszcze krótka wzmianka o toalecie panny 

lloni. W pierwszym akcie obraną była w suknie z
 "ego „satin merveillenx,“ obraną kwiatami; w
Sru?nł\ akcie miała aksamitną suknie bordeauz, której 
yolant obrany był szeroką czarną koronką, przód 
aaś jedwabny haftowany ałotem. Trzecia snknia ba­
lowa b białego adamaszku, haftowana perłami i obrana 
kameljami; falbany były z prześlicznych białych ko­
ronek. -W czwartym akcie okazała sie panna Billoni 
w adamaszkowym negliżu, bramowanym futerkiem 
niebieskich lisów. Wszystkie zaś suknie odzna izały 
sie gnstem, smakiem — i dłngiemi trenami.

Uwagę zwracał wachlarz, który panna Billoni 
miała w pierwszym akcie, a który był nader pięknenj, 
cackiem.

Wśród artystów naszej orkiestry — wyróżnia 
sie ujemnie tylko jeden — nieprzj zwoitem pod ka 
żdym względem zachowaniem się — tj. p. D .; re­
szta pod wodzą p. Jareckiego stoi na wysokości swe­
go zadania. Jako pierwszy solista odznaczył się 
wczoraj anown p. W o l f s t h a l  w solo introdnkoyjnem 
aktn 4 ., za które otraymał generalny aplauz poi 
godłem: a icut seigneur tout honneur.

Koncert. W kasynie miejskiem danym będzie 
w sobotę 3. stycania 1885 koncert pod kierownic 
twem p. Ludwika Marka. Program: I. oddział: 1 Mo 
aarta Uwertura a op. „Don Juan“ na dwa fortepiany, 
odegrają panny P o, Ku., Wisz. i K 2. Webera 
Duo na dwa fortepiany, odegrają panny Ter. i Ma.
3. Mendelssohna Dnet, odśpiewają panna BI. i p. O
4. Chopina Koncert (f-moll). odegra panna Po.
5. Soenes des ballet na skrzypce, odegra p. St. 
U. oddział: 6. Beethovena Uwertura z „Egmonta“
na dwa fortepiany, odegrają panny S i l , Kwiat. S, 
i Ko. 7. a) Arja a „Traviatty“, b) „Słowik* pieśń 
Ifarka, odśpiewa p. Cze. 8 . a) Wagner Lisszt Spin 
nerlied, b) Rubinsteina Etnd de Ćoncert odegra 
panna Pal. 9 a) Pieśń Tostiego, b) Pieśń szwedzka, 
odśpiewa panna BI. 10. Marka Fantazja polska na 
dwa fortepiany, odegrają panny Grr. i pan Marek. 
11. Bach-Gounod Medytacja na skrzypce i fortepian, 
odegrają pp. Tyberg, Marek i amatorowie. — For- 
tepjany Bosendorfera. Początek o godzinie wpół do 8ej. 
Lista otwarta.

Ekonomista narodowy, wychodzący w Kraku 
w ie, końcay z dniem dzisiejszym pierwszy rok swego 
istnienia. Pismo to zdobyło sobie, mimo jeszcze nader 
krótkiego istnienia, uznanie najznakomitszych rzeczo­
znawców naszego kraju. Towarzystwo gospodarcze w 
Krakowie zamierza od Nowego rokn używać Elcono 
misty Narodowego jako swego organu nraędowego. 
tego samego spodziewa się to pismo i od Izby han­
dlowej i przemysłowej.

Wydawca tego tygodnika udał się do Towarzy­
stwa gospodarcaego we Lwowie z propozycją połącze­
nia Rolnika z Ekonomistą Naroaowym , akąd tym- 
ozasowo prenumeratą i serdecznem „szczęść Boże* mn 
odpowiedziano.

Ponieważ przekonaliśmy s i ę , że wydawca tego 
tygodnika postaw ił sobie za z a d an ie , aby w kraju  n- 
trzym aó pismo specjalne, poświęcone przemysłowi, han­
dlowi i gospodarstwa rolnemn, a nadto uzyskać w tym 
ccln wBpółprscownictwo najznakomitszych sił naszego 
k r a j u , polecamy to nczciwe i patrjo tycane wydawni­
ctwo (prenum erata kw artaln ie FSO, półrocznie 3 złr., 
całorocznie 6 ałr.) jak  najgoręcej nasaym szanownym 
czytelnikom, z tern jednak  zastrzeżeniem , że nakład z 
r. 1884 jnż  całkiem wyczerpany został.

Panna Russel kończy w bieżącym tygodnia 
gościnne występy na warszawskiej scenie.

„Gioconda* Ponchielliego po raz pierwszy we 
czwartek w Wielkim Teatrze w Warszawie

„Aspazya*. Taki tytnł nosi naj owszy dramat 
WI. Okońskiego (Świętochowskiego).

„Zuch dziewozyna* operetka w dwóch aktach  
p. M ikorskiej (Jeske-Choińskiej) przedstaw iona nie­
dawno na scenie T eatrn  małego w W arszawie budai 
niezwykłe zajęoie. K ry ty k a  przyjęła operetkę p rzy­
chylnie. T reść lib re tta  zaczerpnięto b znanej komedji 
K . Zalewskiego p. t. „Spudłowali*.

Cenzura turecka Babroniła debitu pismn Ueber 
Land und Meer, dla tego, że prorok Mahomet był 
praedstawiony w illustracji o chudych obnażonych 
całonkach.

Księgarnia katolicka dr. Wł. Miłkowskiego w 
Krakowie, wydała jnż na r. 1885 katalog swoich na 
kładów, który stanowi sporą broszurę (24 str. w 4ce).

Powieść „Gwiazda przewodnia", obraa na tle 
żyeia wschodniego Babi beja, wytzła nakładem księ 
księgarni J. Milikowskiego (Pawła Starzyka). Lwów 
1884.

tów w rzeczywistości pobrali. Tak więc nie tylko 
sam zdobywał sobie pieniądze w sposób arygodny, 
ale namówił jeszcze do spraeniewierzenia dziesięcin 
chłopów, robiąc ich swojem narzędziem.

W jak różnorodny a bezwzględny sposób eks­
ploatował swoją poaycję w Kamionce Wołoskiej, 
świadcay następujący fakt: Oto wytłnmacaył Fili­
powi Brnńcowi, że w sferach wojskowych posiada 
decydujące wpływy, aa pomocą których, jeżeli tylko 
zechce, syna jego Oleksę od słnżby wojskowej bardzo 
łatwo będzie mógł nwolnió. Dobroduszny Brnńc n- 
wierzył niestety „pann pisarzowi", ofiarując mn (na 
jego żądanie) aa tę fatygę 260 złr. Widocznie jednak 
Klnb musiał ntracić wpływ (!) w sferach wojskowych, 
gdyż biednego Oleksę, ku niemałemu zdziwieniu ojca, 
wzięto do wojska. Brnńc żądał od Kluba zwrotu pie­
niędzy i dopiero po dłngich prośbach i groźbach dał 
mu tenże ń oonto 40 złr., przyrzekając mn później 
resztę awróció.

Na podstawie przytoczonych czynów oskarża za­
stępca Proknratorji państwa, p. Litwinowicz, Daniela 
Kluba o z b r o d n i ę  o s z u s t w a  i s p r z e n i e w i e ­
r z e n i a ,  aaś dziesięcin “sesorów gminnych o zbro­
dnię s p r z e n i e w i e r z e n i a .

Przesłuchano najpierw daiesięcin oskarżonych 
asesorów. Prawie wszyscy prayanają się do przywła­
szczenia sobie pieniędzy podatkowych. Zauważyć 
tutaj mnsimy, że większa część oskarżonych poskła­
dała sprzeniewierzone kwoty jnż w czasie śledztwa 
sądowego do kasy gminnej, co jednak od odpowie­
dzialności karnej wcale ich nie nwolni. Wszyscy ze- 
anają jednak zgodnie, że do czynu tego namówił ich 
„pan pisarz gminny*.

Kilku otrzymuje, że Klnb dawał im od caasu 
do ezasn pewne zapomogi a zebranych podatków, 
mianowicie przed świętami Bożego Narodzenia miał 
każdemn asesorowi dać „na gwiazdkę* 5 złr., sobie 
zaś zrobił podarunek 10 złr. Kwoty sprzeniewierzone 
pochodzą przeważnie a zwyżki podatków, które po­
brano wedłog starej tabeli. (G. d. n.)

Kleryaalny Vaterland donosi, że projekt le­
wicy założenia Biura wywiadowczego dla robotni­
ków nie znajduje zwolenników między robotnikami. 
W abe zgromadzenie Towarzystwa robotników 
„Union* oświadczyło się przeciw zawiązaniu po­
dobnego biorą . zniosło odnośną uchwałę wydzia­
łu oświadczającą się za rzeczonym projektem.

Z Zagrzebia donoszą, że poseł B a d ó w i c z  
członek stronnictwa Starcewicza, adwokat i audy­
tor obrony krajowej w rezerwie, powołany został 
przed zgromadzenie oficerów dla usprawiedliwie­
nia się za podpisanie nielojalnego adresu Starce- 
wicza. Koła opozycyjne są oburzone z powodu tego 
laruszenia nietykalności poselskiej przez zgroma­

dzenie oficerów, które żąda od deputowanego 
usprawiedliwienia się ze swych czynności posel­
skich.

Półurzędowa Presse donosi, że uznanie Asso- 
ciation internationale du Congo ze strony Austrji 
nastąpiło w deklaracji równobrzmiącej z deklara 
cjami innych mocarstw. Towarzystwo międzynaro­
dowe obowiązuje się nie nakładać żadnych opłat 
na artykuły handlowe i towary importowane na 
swe terytorja afrykańsKie i zapewnia poddanym 
austrjackim takie same prawa, jak poddanym in­
nych mocarstw. Austrja uznaje za to flagę To 
warzystwa: sztandar niebieski ze złotą gwiazdą.

W Niemczech są na porządku dziennym de 
monstracje z powodu odmówienia Bismarkowi 
20.000 marek. Ostatnią demonstra<ję urządzili 
antysemici, którym na urządzonym w tym celu 
mityngu podobało się nazwać parlament stowarzy­
szeniem welfów, anarchistów i żydów, zaś Euge- 
njusza Richtera, kandydatem do szubienicy. Po 
zawotowaniu adresu do Bismarka, podniesiono 
przeciw parlamentowi trzykrotny okrzyk: „Pfui 
'eufel 1

policję odstawieni do Sąuu krajuwego; pierwszy 
pod zarzutem zbrodni oszustwa i współwiny w zbro­
dni kradzieży, i sprzeniewierzenia, drugi pod za­
rzutem zbrodni sprzeniewierzenia.

Buda-Peszt 30. grudnia. Środki ostrożności 
przeoiw cholerze, w obec proweniencyj z Francji, 
zostaną z dniem 1. stycznia zniesione.

Zagrzeb 30. grudnia. Sejm wybrał dziś de- 
putację regnikolarną. Stronnictwo S t r o s s m a -  
y e r a odmówiło uominowania kandydatów i nie 
wzięło udziału w wyborze.

Rzym 30. grudnia. Senat zbierze się dnia 10. 
stycznia celem obrad nad wnioskiem do ustawy o 
sanacj Neapolu.

Paryż 30. grudnia. Według urzędowych do­
niesień, wykonali Francuzi atak na pewien punkt 
przed Tuyenguang i

Akcie banka U r n  74 86, Aacic 
„ i i -  p i - ^  Ludwika 267—, Akcje kolei północnej 229—, A^oje olu

- - zadali Chińczykom zm .zna ej 145-90, Akoje koieiAlfSldzkiej 178 60, Akcje
klęskę. Własne straty nieznaczne. no? i«u,* t.—

Lozy miasta Stanisławowa 22*50 do 24*50. V. monety 
Dukat holenderski 6-65 do 6-75, Dukat cesarski 5*70 d- 
5-80, Napoieouder 9-69 do 9-79, Pół-impeijał rosyjski 10*02 
do 10*12, Rubel rosyjski srebrny 1*54 do 1*64, Rubel roayjoki 
papiórowy 1-96 do 1*28, 100 marek niera wkioli 69*90 
do 60 80, Srebro za 100 złr. — do — —, >7
w srebrze za 100 złr. — ■— do — . Pierwsza cyfra 
wszystkich pozycji znaczy: „płacą,* droga „żądają.*

W i e d e ń  d. 31. grudnia godz. 10. min. 30. Akcjo 
kredytowe 299 60, Anglo-Auatr. 96'—, Akoje banjku Union 
74-—, K~lej Knrols Ludwika 267 25, Pol; ! - 1-Ą 60,
Renta papierowa 81 90, Listy zaatawne galic. bi łku hipot. 
100*76, Galicyjski bank rustykalny — , Obligi 4 */»*/• 
pożyczki krajowej z roku 1883 91*—, Log? z roku 
1864 — , Napoleonder 9*74, Rubel papierowy 1*27. 
Usposobieniu: stałe.

W i e d e ń  d. 30. grudnia godz. 1 min. 40 Akpje alp. 
tow. góra. 42 60, Węg. akcje kredyt. 303 26, Ak”j? angl - 
auatr. 93 76 Akcje banka Un*'? i 74 25, Akcje Karol*

Paryż 30. grudnia. Depesza jenerała B r i e  
r e’a z 28. grudnia donosi o kilka potyczkach z 
piratami w okolicach Hongyen. Strata nieprzy 
iacół wynosi 300 zabitych i 2 działa Francuzi 
nie ponieśli żadnej straty.

Bremetl 31. grudnia. Wiserzeitung dowiaduje 
się, że kontrakty kapną, odi szące się do zatoki 
Santa Lucja i przytykającego obszaru, Któi 
otrzymał L u d  er  i tz, noszą datę z Mstopada b r.

Kair 30. grudnia. Rząd apelował przeciw 
wyrokowi w procesie Kasy długu państwa. Roz­
prawa apelacyjna odbędzie się 14. stycznia. W ra­
zie zatwierdzenia pierwszego wyroku, zasekwe- 
struje prawdopodobnie wszystkie pensje

itaatabahn 307 30, Akoje kolei Lwowsko-Czerniowieokiej 
196'—, Akcje kolei wągier, północno-wsohodniej 166'—, 
Wiedeńskie losy 125*60, Akoje kolei Rudolfa —' —, A  ;o;f 
koW Albrechta —'—? Węgierskie obligacje pańzti a 

złocie 105-26, Galicyjskie oblig. indemnizaoyjce 102'—, 
Losy regulacji Cisy 116 80, Losy tureokie 21*26, Węgiersbo 
renta 95*72, Akoje banku związkowego 99 60, Akcje banku 
.hrotowego —*—, Akcje kolei węgienko-galioyjskiej —*—, 
Akcji colei państwowej —*—, Rubel papierowy 1*2", 
W ęg akie losy 116*26, Marek niemiecki —•—. Uspoaobi 
nie jtałe.

W i e d e ń  d. 30. grudnia godz. 5 min. 61. Jednolit , 
dług państwa w banknotach 81*90, w srebrze 82 90, Renta 
w złocie 103*90, 5•/, auatr. renta marsowa 96 80, Akoj.i 
banku wiedeńskiego 858*—, kredytowego 29160, Londy . 
12315, 8-ebro —*—, V*poleonder 9*74, Dukat ce»
men. 5*79, 100 marek niemieckich 60*20

B e r l i n  d. £0. grudnia godz. 5 min. 30. Rosyjs*
Madryt 31. grudnia. Miasto A l b u q u e r q u e  banknoty 911;—, Akoje kredytowe 488 60, Lombardy

Gospodarstwo, przemysł i handel.
P rz e s trz e ń  k o le jo w a  B u c za cz  - H u sia ty n  ma być 

dziś oddana na użytek publiozny ale tylko do stacji 
kopeczyoieckiej.

D o s ta w y  k o le jo w e . Rada zawiadowoza kolei Lwo 
wsk. Czerniowi sukiej rozpisuje na rok 1886 ofertami do 
stawę oementn, wapna oementowego, oegły trwałej, węgla 
kuźniczego i koksu, tudzież wyrobów żelaznych, stalowyoh, 
metalowyoh, tkaokich, wełuianyoh, powroźniozych, szczot- 

ars oh, kancznkowyoh, skórzanyoh i szklannycb, wre­
szcie tapet, woskn, stoozków woskowyob, pochodni smoło­
wych, tłuszozów, pokostów, barwników i innyoh wytworów 
ohemicznych.

Oferty należyoie ostemplowane, opieczęt ne i zao­
patrzone w napis: „oferta na dostawę rozmaityoh materja- 
łów,* należy wnieść najdalej do 3. s ty  o z n i a 1886 g o ­
d z i n y  11: ej przed połndniem do Zarządn głównego w 
W iednia (Elisabethenstrasse 9), Komitetn zarządzająoego 
w Bukareszcie (Strada Soancle 49), albo do Dyrekoji 
rnohn we Lwowie lnb Jar* ach; równocześnie zaś, jednak 
oddzielnie, niśció przy kasie jednego z wyż wymienionych 
miejso wadjnm, w wysokośoi 5°/0 wartości ofiarowanej do­
stawy.

Bliżs e post mówienia lioytaoyjne, wykazy dostawić się 
mająoyoh materjołów, jako -też warunki dostawoze, mogą 
byó przejrzane i otrzymano w Zarządach materjałów w 
Wiednin, Bnkareszcie, Lwowie i Jassaoh, lnb też za ui­
szczeniem należytości pooztowej przesłane na wskazane 
miejsce.

W sp ra w ie  re g u la c ji  Wlsly. Rząd pruski zamierz

m  wtasne
(D.) Wiedeń 31. grudnia. Wiener Zeitung 

ogłasza ustawę o upaństwowienia kolei arcyks. 
Albrechta

(D.) Wiedeń 31. grudnia. Wiener Ztg. ogła­
sza projekt do ustawy, dotyczący upaństwowienia 
kolei Albrechta, jakoteź ustawę o nowem prze­
dłużeniu prawomocności ustawy z d. 25. maja 
1880, przyzwalającej na uwzględnienie korzyst­
nych warunków dla kolei lokalnych.

(D) Wiedeń 31. grndnia. Włochy poleciły tu­
tejszemu i berlińskiemu ambasadorowi, aby wystę­
powali za Genuą jako punktem wyjścia Towarzy­
stwa żeglugi niem.ecko-austrjackiej, subwencjono­
wanego przez Niemcy. Nadeszło tn dzienniki wło­
skie wkładają na Rząd włoski odpowiedzialność 
za rozstrzygnięć.) tej kwestji w tym duchu i żą­
dają energicznej ku temu działalności. Tu w Wie­
dniu utrzymują się widoki, że Tryest będzie wy­
brany punktem wyjścia.

Lubiana 31. grudnia. Ogólne zgromadzenie 
słoweńskiego stowarzyszenia politycznego dla niż­
szej Styrji postanowiło popierać przy wyborach 
do Rady państwa tylkp takich kandydatów, któ­
rzy pójdą ręka w rAkę i połączą się w jeden 
klub ze słoweńskimi posłami z Istrji i Pobrzeża, 
tudzież kroackimi z Dalmacji, i którzy wraz z 
Czechami, Polakami i niemieckiem stronnictwem 
klerykalnem dążyć będą do równouprawnienia 
wszystkich narodowości P r^ lita w ji.

Lubiana 31. grudnia.Jf Walne zgromadzenie
przyspieszyć regulację Wisły na przestrzeni granioznej od • s łow eńsko-po litycznego  Towarzystwa dla S ty r j i
strony U»lioji i Szlązka. W tym oeln udał się do Rządu 
austrj*ckiego z propozycją komisyjnego zbadania tej p rze­
strzeni. Bf Izin to komisja techniczna, a celem jej oznaoze- 
nie robót r< gnls jyjuych i wysokości kosztów, jakioh one 
wymagają, W komisji wezmą ndział ze strony austrjaokiej

dolnej, postanowiło wybierać do przyszłej Rady 
państwa jedynie takich posłów, którzy zgodzą się 
na utworzenie jednego klubu wspólnie z posłami
wybrzeża istryjskiego i dalmatyńskiego, i którzy j  9*73 ‘M. równieź rabel (1*26*/*).

zostało zburzonem wskutek trzęsienia ziemi. Wszy 
scy funkcjonujący urzędnicy zginęli. W Alhama 
zginęło 192 osób. Wczoraj powtórzyły się wstrzą- 
snienia. Otwarto narodową subskrypcję dla 
wszystkich, którzy ucierpieli wskutek trzęsienia 
ziemi.

Londyn 31. grudnia. Na wczorajszem posie­
dzenia rady tajnej oświadczył O s b o r n e ,  że kró­
lowa przyzwoliła na zaślubiny księżnej B e a t r y -  
cy  zks.  Henrykiem B a t t e n b e r g i e m ,  pod wa­
runkiem, że nowożeńcy zamieszkają w Anglji przy 
królowej.

(?) W ied e ń  29. grudnia. Targ dzisiejszy odzna­
czał się tem szczególnie,; że był polem popisn rozmai 
tyoh pogłosek, które niemal 00 ohwila świeżo się 
pojawiały, wnet jednak demaskowane były, jako plotki 
na wskróś tendenoyjne. Prym pod względem fabryk aoji 
pomysłów i bajek tego rodzajn, trzymała tym razem stoli­
ca Węgier. Mianowicie nadesłano ztamtąd kilka depesz 
serzacyjnycb, jakoby na tamtejszej giełdzie zbożowej zgło­
szono insolwer je, sięgające do wysokośoi dwu miljonów. 
Wprawdzie telegramy te, nie wystylizowane lapidarnym 
stylem kupieckim, były jnż z tego tytnłn ogólnie w wąt­
pliwość podawane, i rzeczywiśoie w krótoe potem okazały 
się niczem innem jak jeno niegodziwą mistyfikacją — mi­
mo to jednak zanim prawdę odkryto, wywołały łatwo zro­
zumiałe zaniepokojenie, które widocznie udzieliło się na­
wet giełdzie berlińakiej, gdyż sygnalizowano ztamtąd zniż­
kę częściową i nsposobienie chwiejne. Gdy w dodatku je­
szcze doniesiono z Londynu o pewnem bankructw » zna- 
oznem i kolportowano nieskoustatowaną do końca dnia 
pogłoskę, iż jeden z banków zagrzebskich stoi w przede­
dniu katastrofy — nio dziwnego, że na oałej linji zapano­
wała reakoja, która oboięła knraa niektóryoh walorów spe- 
knlacyjnyoh. Ostatecznie notowano: Kredyty o 80 ot. niżej 
(złr. 289 80), węg. Kredyty o złr. niżej (298), Augloay o 
1*25 niżej (94*50), Laaderbanki o 90 ot. niżej (94). Nato 
miast papiery transportowe przeważnie poszł, w górę, i 
tok: Czerniowieokie o (197), Państwowe o 60 ct
(397*75), Tramwaje o 60 ot. (208), Zmpkowskie o 26 ct. 
(171*26), Lndwiki spadły o 50 ct. (261). Z rent anstrj* 
ckie poprawiły swoje oeny, a węgierskie uległy zniżce, 

j Z losów awansowały: z r. 1864 o 75 ot., komunalno o 30 
ot., serbskie 60 ot. Złoto potaniało o V, ot (napoleony

246*—, Galicyjskie 110*60, Kolei rumuńskiej 62*60, Auatr 
kie banknoty 166 30. Po zamknięciu giełdy: kredytc ry 

—*—, Lombardy —*—.
Paryż Renta 8*/, —*—.
Telegram y abożowe d. 30.grudnia. W: r 

c f i :  Pszenica 8*—, do 8*60 złr., żyto -- *— do — 
złr., jęozmień — do —*— złr., kukuradca —■— dc 

— Ir., o wio. -*— na —*—, okowita pr. 10.000 litci 
procent 27*75 do 28’— złr B u d a p e s z t :  Pszenioa 100 
kilogramów (na wiosnę) 8*17 do 8*18 złr., rzepek 
(na sierpień-wrzeaień) —*— złr. B e r l i n :  Pszenioa żółte 
na listopad - grudzień) 168 — m., żyto —*— m.,
spirytus looc 42*75 m., olej rzepakowy 51*30 m. P a r y ż :  
mąki 159 klgr. 44*25 te., olej rzepakowy —*—, drytu*
— fr.

N a f t a .  W i e d e ń  d. 31. grudnia: 14*75 do 15*— 
B r e m a :  7*20 do —*—. H a m b u r g :  7*40 na grudzień 
7 30 na listopad-marzeo 7*40 A n t w e r p j a *  na gru­
dzień 18*'/i « o w y V u r tr : 8 F i l a d e ; f j a :  8 •*/,

L w ów  d. 30. grudnia. (Z izby handlowej). 1. Ako.e 
za sztukę: Kolei gal. Karola Ludwika i, 200 złr. 267*-- do 
270*—, Kolei Lwow.-Coera.-Jassy 195 26 do 198 60, Bankn 
hipot. galio. 286*— do 290*—, Banku kred. gal. 288*— do 
213*—. II. Listy zastawne na 100 złr. wal. a  astr. Tows:

zw iązku  z Czechami, Polakami i klerykałami 
zspewne techniozid felegaoi Namiestnictwa galioyjsl .ego i ^wywalczać będi. arodowe równouprawnienie Sło-
Rząda krajowego w Opswie. j weńców. Dla tego należy utworzyć odrębny od-

B a n k  a n H rja c k o -w ^ g le rs k l oznaozył dy  w id  . n d j dział Namiestnictwa dla Styrji dolnej z siedliskiem 
na dmgie pół. .oze w wysokośoi 24 złr. Ogólna dywidend: w CyJeiilbo w Marburgu, odrębną Izbę h a u d lo w ą j^ ^ ;  t^ S e n L  ^ * 9 9 * — do°IOO^-T^To w ł rfa£dL 
wynosi więo 42 z ł r ,  podczas gdy w roku zeszłym wynr - . i wcie lić  wszystkie miejsca targowe Styrji dolnej gal. ziem. 4 •/, 9150 do i 75, Tow. kred. gal. ziem. 6/,* 
siła 43 złr. ; do kuiji wyborczej miast. j 99*— do 100*—, Tow. kred. gal. ziem. 4*/, 87*— do 88*—,

W y k u p u o  k o le i A lb rec h ta . Z dniem 1. styozcia | Berlin 31. grudnia. Korespondent dziennika \ ^ |r e T — w«ni^ ĥ °
1885 wehodm w żyoie prawo, koncesją przyzuane^państwu, 1 Diritto (organ^ministerstwa włoskiego) i Capitar io'98*-, Banku hijwt. g a l^  p n ^ M S O  do 999~
do wykupna kolei Albrechta, i z uwagi na to miała aię 
odbyć dnia 80. b. m. w Ministerstwie handlu koiferencja 
dla uradi enia sposobu formalnego przeprowadzenia wyku­
pna. Warunki wyknpna stypulowano jnż w projekcie do 
ustawy, który Rząd przedłożył w kwietniu b. r. Radzie 
państwa, a który przez obie Iehj przyjęty, dostał aię obe­
cnie pod parlamentarną dyskusję, z powodu nieznaczącąj 
modyfikaoji tekstu. Stosownie do tego projektu do ustawy 
wyknpnje Rząd przestrzenie kolejowe, tworząoe przedsiębior­
stwo kolei Albreobta, według określeń, zawartyoh w akcie 
koncesji, za rentę roczną, którą ma aię wypłaoaćTowarzy- 
stwn kolejowemu aż do ukończenia konoesji kolejowej 
która to  renta nie powinna jednak przenosić gwarantów* 
ny czysty dochód w kwocie 964.136 złr. w srebrze. (P. o 
stawę przytoozoną w telegramach, wyjętą z „Wiener Ztg “ 
Przyp Red.)

Fracnssa, p. Benedetto C i r m e i n ,  został nagle 
wydalony. Powody nieznane.

III. L n tj  dłużne aa 100 ałr. Galio. aakł. kred. włoś<
I (dawniej 6'/,) 3'/, w. a. w likwid. 58 — do 60*—, Gal. aakł.
; kred. włośo. (dawniej 5*/,) 2’/,7» w. a. w likwid. 68*— r.o
; 60*—, Ogólno roln. kredyt, aakł. dla Gal. i Buk. 6*', los

P e i  a g r a r n y  b i u r a  k o r e s p  « ; oyjne galio. 5 '/, 101*—’ do 102*25^Komunalne gal. Załdt
kredyt włośo. (dawniej 6'/t) 8*/« w. a. w likwid.

Wiedeń 30. grudnia. Uwięzieni w sprawie' r ' “  -d° V1* faajoT ^r  I. emiąji 96*76 do 97*76, Pożyczki krajów, a r. 1873
Pożyozki krajowej a r. 1868

L . miasta Krakowa

w sprawie
defraudacyj, popełnionej w Towarzy .wie eskon- 6>< 10375 a0
towem K u f f l e r  i A m s c h l e r  został, dziś przez 9 0 60 do 916),

Prenumeratorowie Dziennika Polskiego otrzy­
mają za nadesłaniem do Administracji 1 ałr. w. a. 
dzieło historyczne Literatura w  Galioji przez 
Władysława Z a w a d z k i e g o .

N A D E S Ł A N  E.
Karol i Wiktorja N i e d z i a ł k o w s c y  przesy­

łają niniejsiem przyjaciołom i anajomym swoim życze­
nia pomyślności na Nowy Rok a uwalniając ich i 
siebie od trndn i kositn na rozsyłanie biletów nowo­
rocznych oddają ossesędsoną na portorjach kwotę 3 ałr. 
dla ubogich aa pośrednictwem preaydjum Magistratu.

Dr.
a d w o k a t  n a d w o r n y  i k r a j o w y

otworzył 2981 1 - 3

w  Wiedniu, śródmieście Renngasse nr. 5.
(Przyjmuje polskie sprawy sądowe i administracyjne).

CHOROBY PECHERZi
tmdm, JUar, miif tmł tięfHmia  annw. 

tarka* i radykalni* *ly I*eaą p iw  ełyta
■nnmwirt (knlm) Dfiran 

ts jpU m tijA tną ipUkun MlUUll 
1 n!ff, lilkiwąta

lak Bf«apiM*aena akatMaiioU aprawtaoną kyła M rmay na 100 wypadków praas nąjmak*- 
■ttHTsh lakony (p*q)olłalów w* a u iŻ U  
ałarpunloeh pąshaima, nank I kanałów ury- Mwyak. Flakon ■ II pfynłak wyiył* SiJtaw 
y* aadrnhirin mandatu pifdofrankow*fo p*d 
adnaam i ipttkt MCHER, 1, nliea Parró* ęr*m- |h), w Paryłu. Broacura • akorobaeh p^ctama 
aawlaialąea U wapaalalyoh lobii* analsmlm- 
■yak kolorowanych, a dodatUam badań o cho­ro bl, cukrowej, wyayła alf frmtm, pod opuka, 
aa uodeiłaidem Jednafo frozika w mandacie lab 
markach poestowyeh.—Wi Łwowia w aptekaak 
P. P. Hlki ich Emyianow«U*(o. W Krako­
wie w ople: ih P. P. Tmoeiyiekiefo, Sedyka 
I Wleeniewałdeco. W Warazawie w aptekach P. P. D-ra F, Heinricha, Bar cza 1 w akiadaah 
OFtauayah P. P. Splaua 1 łtroiowiklect.

\p teka RUCKERA we Lwowie
poleca

P re p a ra ty  z g am y  I w y ro b y  k a u c z u k o w e , dla 
18*75 do 20 76, potrzeb chirurgicznych i innych podobnyoh. (2)

Z izby sądowej,
Lwów 30. grudnia.

(P isa rz gminny jako sprawca defraudacji 
funduszów gminnych.

(Ciąg dalszy.)
(M ) Dalsae czyny karygodne, o które Prokn- 

ratorja państwa oskarża Kłuba, dają nam możność 
poznania w nim człowieka posiadającego nadzwyczajny 
spryt wrodzony i niezaprzeczone zdolności do robie- 
ni* „nieczystych* interesów finansowych.

I tak potrafił on od jednych włościan wydobyć 
ciężko zapracowaną gotowkę, od drogich zaś drzewo 
lub słomę, a to pod pozorem, że w odpowiedniej 
kwocie za nich podatki zapłaci i do żnrnaln wpisze. 
W ten sposób wyłudził od chłopów sumę 42 złr. 
Nie koniec na tem. Chcąc w krótkim czasie „nciołać* 
sobie jaki taki kapitalik, chwycił się jeszcae innej 
operacji finansowej, w którą wciągnął dziesięcin ase­
sorów gminnych. W porozumie mu z nimi wciągał do 

fałszywe inmy, t. j. mniejsze 
od tych^ztoreonl tytułem podatków od kontrybnen-

Przegląd polityczny.
Lwów 31. grndnia.

Morawa ciągle jeszcze jest na porządku dzień* 
nym dyskusji w organach opozycyjnych. Centrali­
styczne dzienniki wiedeńskie donoszą o ustąpieniu 
namiestnika Morawy hr. S c h ó n b o r n a ,  a Neues 
Wi^n. Tagblatt wymienia już nawet następcę jego 
w osobie markiza B a n q u e h e m ’a prezydenta 
krajowego na Szląsku. Deutsche Ztg. pisze, że na­
miestnik hr. Schonborn rozwinął działalność dla 
zapewnienia Słowianom supremacji na Morawi i, 
zapewne w przekonaniu, że zbawienie Anstrji od 
tego zawisło. Jasną jest rzeczą, że nawet Mini­
sterstwu hr. T a a f f e g o  było to cośkolwiek nie 
przyjemnie. I to ma być powodem ustąpienia hr. 
Schónborna. Neue fr. Presse w swem szlachetnem 
oburzeniu pisze, że unieważnienie wyborów nie 
jest jeszcze bynajmniej dostatecznem zadośćuczy­
nieniem dla niemieckiej ludności Morawy. Zadość­
uczynienie byłoby wówczas dopiero zupełne, gdyby 
usunięto owe czynniki, które się przyczyniły do po 
dobnego \-ryniku obecnych wyborów do berneńskiej 
Izby handlowej i zeszłorocznych wyborów z kurji 
większej posiadłości na Morawie. Dopóki to nie 
nastąpi, ma opozycja prawo i jestto jej obowiąz 
kiem podciągnąć z trybuny parlamentarnej dzia­
łalność tychże czynników krytyce, a uczyni ona 
to tem pewniej, że wypadki ostatnich dni uzasa­
dniają obawę, iż przyszłe powszechne wybory do 
Rady państwa odbędą się pod temi samemi ausj 
cjami.

W berneńskich sferach kompetentnych stano­
wczo zaprzeczają pogłosce o ustąpienia namiest­
nika hr. S c h ó n b o r n a .

Dam 6°|0 prowizji
za każdą kwotę i ubezpieczenie na domu n 
pierwszem miejscu;

Jamtaip,fietM5Mjwąc!6°|o
za  żelazo, ca kier, drzewo lob ja k ie k o l­
w iek  to w a ry , z . willę, plac pod budowę, 
d o b ra , fabrykę, itp. g Izi kolwiek. Łaska­
we oferty pod „U. 895* do Rudolfa Mosse 
wu Wiedniu, I. Seilerstatte 2. 1088 l — 2

Hoszdw i Hoszowczit
Majętność w Sanockiem 3/4 mili od 
stacji kolei żelaznej w Ustrzykach 
odległa, przestrzeni 718 morgów, 
z których 312 morg. lasu, 287 morg. 
roli, h l morg. łąk i 68 morg. pa­

stwisk, jest do sprzedaniu. 
Bliższych wiadomości, mającym 

chęć kupna, udzieli Zarząd dóbr 
w Krysowicach, poczta Mościska.

Odszczególnione na w ystaw ach! 
Medal państwowy!

JDLIANA HADSBERGA
magistra farmacji w  Tarnopola

Malaga z Chiną,
Malaga z Chiną i żelazem, 

Malaga z żelazem
na wszelkie osłabienia, niedokrewność, 

newralgio i t. p.

Wino hiszpańskie z Pepsy­
ną i Malagą z Rhabarbarum
na choroby żołądka, złe trawienie, za- 
1066 twardzenie i t. p. 1—0

C e n a  b u t e l h l  3  a l r .
Główne składy we Lwowie w apt. Z. 

Rnckera, w Krakowie w apt. Redyka, w 
Tarnopoln w apt. Fr. Jamrógiewicza, Leona 
Fleischmana i w aptekach na prowincji.

ta ta ta ^ t a  ta A

I
4 V |o  listy zastawne 

B a n k u ,
zabezpieczone w myśl statntn 

na pierwszej) połowie wartości hipoteki 
mające nstawą przyznane b e z p ie c z e ń s tw o  p a p ila rn e  

a nadto je d y n e , które posiadają g - w e u i& n c ję  k r a j o w ą  
Król. Galicji i Lodomerji wraz z W. ks. .Irakówskiem, są dziś najkorzystniej­

szym walorem lokacyjnyn.
Przy obecnym kursie przynoszą złr. 4*90 ct. rocznego doohodn od złr. 

100 i premię złr. 8*50 ct. przy wylosowania.
Listy te s ą  je d y n e  w kraju, które istnieją także w sztnkaoh po  z łr .  50, 

co ważnem jest dla d ro b n y ch  kapitalibtów.
Lituj te są do naby ‘a we wszjstkich kantorach krajowych, Zastępstwaoh 

Bankn krajowego i na g! .Idzie wiedeńskiej. 1079 1—15
1 W T  T  »

nżywa si z nrjpo- 
; dniejszym sku­
tkiem przeciw ka- 

f3> sz lo m  u p o rc z y ­
w y m , k a ta ro m , k o k lu sz o w i, n erw o - 
w ej i r y t a c j i  n a c z y ń  p ln eo w y eh  
i w sz e lk im  c ie rp ien io m  p ie rs io w y m . 
Lekarze paryscy zawsze z pomyślnym sku 
tkiem go przepisnią. Łyżeozka od kawy 

jest dostateczną.
Dostać można w Paryżu u dr. Chable, 

rne Vivienne 36. — We Lwowie w aptece 
P. Mikolascha. 1038 1 - 0

W Przemyślu
na jednem z najwięcej ożywionych 
miejsc są &  k a m i e n i c ©  dwu­
piętrowe, nowe, obok siebie zbudo­
wane, pojedynczo lub razem z wolnej 
ręki, pod bardzo korzystnemi warun­
kami do sprzedania lub zamiany 
na kamienicę w Krakowie albo na 
majątek ziemski w pobliżu Kral owa.

Bliższych szczegółów w zastępstwie 
właścicielki, udziela Wny i. Łapiński, 
właściciel Hotelu Europejskiego w 
Krakowie. 1063 1- 20
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t Jako pewną i korzystną
ęlokację kapitałów?

polecam V

5°|o listy zastawne £
e. k . n p rz y w il. Q

Galic. Banku Hipotecznego A 
(premiswnne i nlepremlowane) a

u i sprzedaję takowe w
2 po najum iarkowtńszym  k u rsie .y
O *

I!
ODom bankowy i  Kantor wymianyO 
ń  w e  L w o w i e .  A
t o o o o o o o o o o o o i

Główny skład Harmonium
d la  m a ły ch  k o śc io łó w  i k ap lic

w rozmaitych wielkościach i cenaoh z gwa­
rancją za trwałość poleoa

J A N  Ś L I W I Ń S K I
Lwowie, ulica Chorążozyzna uod 1. 9.

4 ‘ i°/0 galic. Pożyczka krajowa
41/2 % Llstj zastawne Buki krajowego 

5°/0 galic. Obligacje komunalne
knpajemy i sprzedajemy po najlepszyoh 

warunkach

SOKAL i LILIEN
DOM BANKOWY i KANTOR WYMIANY.

Poleoenia z prowi ncji wykonujemy 
bezzwłocznie bez doliozenia prowizji 
także za zaliczką. 1058 1—O 1
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R* ‘ZIENNIK  POLSKI

Pełnomocnik dóbr
Morawiec, ukończony akademik i technik, 
z 15-letni% praktyką lasową i gospodarską 
jyrczy sobie objąć zarząd majątku w Goli 
cji z-t skromnem wynadgrodzeniem. Kaucj# 
znaczna jest na żądanie do a/spozycji. 
Pośrednictwo wykluczone. — Wiadomość 
z grzeczności udziela: Kierownictw o
uprawy chmielu Wola Adamowa, poczta 
Toporów. 1089 1 — 0

M a  zM o tó lc l Witta
nauczycielka tańców z Krakowa, 

n d  z i e l a  l e k c y j
przy  ul. Hetmańskiej l. 6, III . piętro.

Zapisać się mnf.ua i bilet"ur nabyć 
od godziny 11. do 1. w południe i od 3. 
do 6. po lołndnin. 1093 1 -3

Lekcja grane odbywam się w e W to  
rek, C zw artek , S ob otę  i N ied zie lę .

Pierwsze styryjskie
stowarzyszenie owocowe

w W ildon w Styrji,
rozsyła o w o c e  s t o ł o w e  w skrzyń 
i  ach po 50 do 60 kilo i w beczkah po 

10 5 do 200 kilo.
I. w papierze w cenie od zł. IG-— za 100 ko.
II. bez papieru „ „ „ 7 50 „ „ „
o^oce gospodarskie „ „ 6 60 , „ „

Wolne od opłaty od stacji W ild on  za 
zaliczką pocztową.

Opakowanie oblicza się w cc-ue wła­
snych kosztów, 1082 1 3

s ia J sa a ^ L
barw y prawdziwej z dobrego tne te /ja łu  m etr 1 złr. i wyżej. Próbki pcsyła 
się za przyrzeczeniem  zwrotu franco, za za przysłaniem m arki na 15 cnt.

naw et rekorm ndowano. 3 052 1- 0

Mfatrus M r t p  m  Weissen Law ii Brflna.

•■iSfsssŁ i

I -
L e c z ą c y m  s i ę  ś r o d k a m i

e lk t r o  - h o m e o p a t y  c z n e m i
metody i wynalazku

hrabiego Cezarego Mattei
oznajmia się ninieiszem, że dotąd na całą Galicię i W iel­
kie ks. Krakowskie jedynie upoważnionym przez hrabiego 
Cezarego Mattei depozytarjuszem rzeczonych środków jest

doi M o w y  J. Fentzla w Erabnrio,
co pismo publiczne „Revue Bimensuelle de la Science Me- 
dicale du Comte Cesar M attei“ w Bolonii wychodzące, 

w każdym numerze stwierdza. 1068 1—0

Środek przeciw cholerze Antiscrofulex Japoa.
"P L

APTEKĄ
w mieście z Gimnazjum poszukuje się 
za 30 do 40 tysięcy złr. do kupienia.

Zarazem jest A P T E I i  A  
sezonowa pod korzystnemi waruu 
kami d o  s p r z e d a n i a .

Bliższe informacje udziela Labo­
ratorium chemiczne Juliana Hausberga 
w Tarnopolu. 2976 3—3

Korzystna dzierżawa.&

M a j ą t e k  z i e m s k i  przy samej kolei z dobremi bu­
dynkami gospodarskiemi. obejmujący skomasowanego obszaru 
945 morgów, mianowicie 760 mor. najprzedniejszej roli i 1.85 
ir ^g. przeważnie suchych łąk i pastwisk, jest z wiosną roku 
1885 na lat 6, a nawet i 9 do wydzierżawienia. Za:iewy 

ozime w znaczniejszej części starannie wykonane.
Po bliższe informacje zgłosić się należy do p. dr. Klemensa 

Żywickiego adwokata krajowego w Tarnopolu. ues 1—8

Główny sk ład

I A N d

A lilry  SU FTU T w i
p r z y  u l i c y  S y k s t u s k i e j  1. 17,

J vl±  od 40  lat istniejący,
a ze awego rzetelnego postępowania w kraju i zagranicą zaszczytnie znany, 

poleca Szanownej P. T. Publiczności największy wybór

fortepianów, pianin i harmonij,
od pierwszorzędnych fabrykanLów, ja k : Kapsa z Drezna (tylko w tym skia- 
d/,;e] Bósendorfera, Ehrb&ri., Schweighofera, Heitzmanna i wi-iu innyeb 

z Wiednia i Neumiyera z Berlina,

które po oenaoli fabrycznych z 10-letnią gwarancją 
I z opuszczeniem 10% rabatu sprzedaje, jak najtaniej wypożycza 

i stare w zamian przyjmuje

A N N A  S M U T N Y .

i
X
X
X
X
X
X
X

1086 1 -  0

ajodpowiedniejsze podarunki
na Gwiazdkę i Nowy Rok!!!

są d o  nabycia, u

l A d o l f a  l>ei*.«steina
|  przedtem J , NeilhofGP, Optyka i mechanika we Lwowie.
|  Największy w ybór: Okularów, cwikerów, lornetek teatral- 
t  nych, binokli pdow ych , (Feldstecher), dalekowidzów, mi- 
|  krcekopów, szkła powiększające, barometry m etalow e,
$ termometry, aparaty indukcyjne,
|  stereoskopy i obrazy do tychże, pantoskopy, 
t  mikrofony, czarodziejskie latarnie magiczne, 

kalejdoskopy, modele maszyn parowych, m etro - I  
nom y, elektryczne zabawki, rajscajg i j

i w ogóle wszystkie przedmioty w zakres optyki J  
i mechaniki wcnodzące. .,520 10 10 X

Ceny jak n&jumiarkowańszefll i

W  m. Białej-Cerkwi
gnberąja K ijow ska, p ow . W asy lk o w sk i, stacja drogi żelaznej F astov  sklej

w dniu 3. (15.) lutego 1885 roku odbędzie się

doroczna sprzedaż koni arabskich,
rozpłodowyrh matek, młodych, wierzchowych i zaprzeżn-ih, przeważnie maści 
jarych, kas tanowatycf i gniadych, pochodząoyoh ze stad JW . z ks. Sapiehów hr. 
Marji Branickiej, JW . hr. Ksawerego Branickiego i właśoioiela ziemski go Wł. 
Markowskiego; konie opatrywać można w stajni Biało-Cerkiewskiej od dnia

1. (13.) lutego 1885 rokn.
Na żądanie wysyła się szczegółowa lista koni. 3087 1—9

Zupełna wyprzedaż z powodu 
zwinięcia interesu faetoniki 
koczyki brumery, saneczki 
całkiem nowe jakoteż ujeż­

dżone do sprzedania z wolnej 
ręki pod bardzo korzystnemi 
warunkami, ul. Sykstuska L 22 
L«. O  r u d e r * .  2960 4-4

ALEXANDER  CHAPU1S
nauczyciel języka francuskiego udziela 
lekcyj to domach prywatnych po cenie 

przystępnej.
Wiadomość ul. Kurkowa 1 39.

Bieliznę gotowy
dla dam, panów i dzieci jako

najprattyczniejsze mtanuti 
na Ćtoiazkę i Nowy Rok

polecają 1071 1 o

1  Bayer i Spółka
LWÓW, ul. Karola Ludwika 1 1.

T f  V W W W W W W W

1088 1 - 1

■ w  3śZa:£clEO "w ie
pod zarządem

Towarz d i i  M o w s l i B i o  W za im y c l t l z p i a
wypłaca swym Członkom począwszy od 2 . Stycznia 1885 r. od 
udziałów wpłaconych przed 1. Października

5 p r o c e n t
jako zaliczkę na dywidendę za rok 1884, która w kasie Towarzy­
stwa w Krakowie i FiJji we Lwowie za okazaniem książeczki 
udziałowej podniesioną być może.

Zarazem zawiadamia Dyrekcja, źe przyjmuje wkładki na 
książeczki także od osób nie będących członkami Towarzystwa 
i oprocentowuje takowe po 4%% od dnia złożenia gotówki —
zwraca zaś do złr. 1000 bez wypowiedzenia.

Dyrekcja zastrzega sobie termin wypowiedzenia nad złr. 
10n0 do złr. 5000 dni 8, nad 5000 złr. do 10.000 złr. dni 14.

Kraków, 29. Grudnia 1884 r.

3 D 3 r r © ] s : c 3 0 . _

m < m  a m

K S I Ę G A R N I A  P O L S K A
A . D. B A R T O SZ E W IC Z A  

L w ó w ,  p l a c  H a l l c l s l  1 -4 .
Poieea swoje wydawnictwa: 

M arzyciele, powieść w 3 tom -ch J. Rogo- 
sza złr. 3. ,

D ziw n e karjery, powieść w 2 tomach 
Jaua Lama złr 3. ,

H um oresk i Jana Lama (Bibhot. Mrówki)

N ędznicy, romans w 1 tomach, Wiktora 
Hago przekład pilsk i W. Limanowskiej 
cena z., tona złr. 5.

Z ciężk ich  dni, powieść historyczna T.
T. Jeża w 2 tomach złr. 3.

S praw a ruska W G alicji, powie ć T. T.
Jeża ot. 80. . „

K rw aw e znam ię, powieść J. I- Kra­
szewskiego złr. 1'50.

Zadora, powieść J . I. Kraszewskiego
złr. 1'50. .

Ż ellga . powieść J. I. Koszewskiego cena 
zniżona złr. 1"50. 2854 6—6

Najtaniej

Płótna
sztuka 23-‘ metr. czyli 39 łokoi 
po złr. 10-60, 11, H-50, 12, 12-50 

poleca
handel płócien i bielizny

J A N A  R I B D L A
we LWOWIE.

1074 1—6

Dla kapitalistów l
Jakkolwiek wszystkie galicyjskie papiery hypoteczne w obe­

cnej chwili bezpieczeństwem ulokowanego w takowych kapitr [ 
jak również niską ceną kursu celują, to jednak 
szczególnie uwagę P. T. Publiczności na

zwracamy

'01
o O bligage komunalne,

które obecnie około złr. 97 z powodu gwarancji kraju stały się
najodpt biedniejszym walorem do pewne lokacji kapitałów
i w mczem pod względem bezpieczeństwa nawet 5 % listom
zastaw nym  Galio. Towarzystwa kredytowego ziem skiego nie 
ustępują.

Chcącym nabywać 5 °/0 obligacje komunalne zalecamy nasz 
dom bankowy, który obligacje powyższe pod najkorzystni ąjszemi 
waru »mi dostarczyć jest w możności. 2543 i- o

GOFiOSTERN i LÓWENHERZ.

St. M ark iew icz
wh 1 ’ irowie, w Rynka 1. 42,

p o leca  1002 1—0 
ś w i e ż y  n a j p r z e d n i e j  s z  y

K >  w i o r  astra ch a ń sk i
po złr. 9*60 kilo. 

S ard ynk i z Nantes najprzedniejsze po 
cnt. 80 i złr. 1-60 paszka 

Sardynki francuskie „Grado 1 po cnt. 26, 
40, 60 i złr. 1'20 puszka.

AnchoTia duń.kie po 8, cnt. paszka.
O mary król. po cnt. 65 i złr. 130 puszka. 
Ł o so ś norwegski w oliwie złr. 2*20 puszka.

tosoś Oolombia gotowany 9!! cnt. puszka, 
led zie  „Ostsee® 65 cnt. puszka, 
h led z le  „ę^zono 30 cut. sztuka.

Ś led zie  so'one po 7 i 13 cnt. szt ja .  
Ś led zie  mi rynowaue 12 cnt. sztuka. 
M oskaliki w piklach złr. 3‘2) “'ska 
Ś led z ie  zwijan z cebulką 3 20 faska. 
W ęgorz marynowany złr. 2"t0 kilo i t. p.

Osłabienie siły męzkUej- choroby nerwów,
skryte grzeohy młodośoi 1 wyuzdania. 

t > r .  W  r u n a

Proszek peruwiański
(wytwórzoay z ziół peruwiańskich).

Proszek peruwiański jest jedyny i jedynie aadąje 
' »i9 ko temu, ażeby usunąć wszelkie słabieaie człon

ków płodnych i roaeych, a temsamem u .mężczyzn 
impotencję, a u kobiet niepłodność. Proszek per"wiań- 
ski skutkuje takie niezawodnie na bezsilność, po­
wstałą przez ubytek soków i krwi, janote* we 

wszelkich fazaoh osłabienia w skutek wyuzdanego życia, onanji 
i polucyj nocnych (tej jedynej przyczyny impotencji), dalej przeciwko 
wszelkim chorobom nerwów, jakoto: osłabienie umysłu, niknięcie siły 
fizycznej, boleść w krzyżu i pacierzu, migrenie, znużenie, brak hu­
moru, uporczywe zatwardzenie, nerwowe drżenie rąk i nóg, 
anemja i t. d.

Wszystkich powyżej wymienionych chorób nie leczy żaden 
inny znany dotąd w medycynie środek tak niezawodnie i z taką do­
kładnością, jak Dr. Wruna proszek peruwiański; nieszkodliwość 
poręczona.

Cena jednego pudełka z dokładnym opisem i  zł. 80 et.
Składy u następujących pp. aptekarzy - We Lwowie: Z. Rucker, 

Piotr Mikolasch, apteka pod „ Gwiazdą *; Kraków: W. Redyk; 
Czerniowce: J. Golichowski; w Tarnopolu: Fr. iamrogiewicz. 
Ajent jen. we Wiedniu; Al. Gi3chner, dypl. aptekarz n .  Kaiser 
Josefstrasse 14. 1046 1—40

Sześć medali za lugi i Dyplom uznania!
za niezrównane wyroby

kosm etyczne i toaletow e.
4  A T T J T T  V T T T  T A żad<>n artykuł toaletowy nie może ryv lizować 

l .A l j l x x «  pod względem Bkutku i dobroci z ANTILEN- 
TILTĄ. Środfk te r  ot-zymany z odświeżających substancyj usuwa w krótkim 
czasie piegi, plamy wątroblane, blizny itd,, nadaje cerze świetną białość, świeżość 

I delikatność. — Cena 2 złr.

P T  T  T F wl°80m siwym i wypłowiałym pn kilkakrotnem
4  A JŁ . A użyciu przywraca piękny kolor. PILIPTON nie

farbuje, 1- :z tyiko odmładza wło-iy, które p o i wpływem tego znakomitego 
środka odzyskują pierw otią b»rwę, miękkość i połysk. — Cena flakonu

1 złr 50 ct

W  A L E N T  I N  n»i3llrii«jsze wypadanie włosów wstrzymujo, cebulki wło-
* -tA J-łJJl-i L Al.1 80we wzmacnia i do wytwarzania i porostu włosów 

pobudza. Łysiny pokrywsją się pięknym włosem. — Cały flakon 3 złr. 
Pół flakonn 1 złr. 60 ct.

CEZAR® niezawodny środek na w y g u b i ę  n i e  n a g n i o t k ó w .

i f f n e r

D M M - S P R I T

V I O L l N  przóciw poceniu się rąk i pach. — Flakon 50 ct.

P U D R  sa lic y lo w y  p,'c" 'p V X i t F T " 1* ”4*' ”
O r - p t  < ) p a f r u f t > k c v i n v  jo» ie ine ,UUoIIJa.“ JxI-/łyjllJ' niyyiany w biurach, korytarzach i do skra-

i piania sukien. — FLkon 50 centów.

KADZIDŁO AHTIMIAZWAT7CZNE SSfc
zdrowiu, dając przyjemny i aromatyczny zapach Używa się w salonach, 

pokojach sypialnych, mianowicie dziecinnych. — Flakon cO ct.

T R O C I C Z I lI  d e s in fe k c y jn e  d o  K a d zen ia
radykalnie -oczyszczają powietrze. — Pudełko 10 ct.

! ! !  P o w ie trz a  la só w  ig la sty c h  w  p o k o ju  ! ! !
otrzymuje się przez rozpylanie

K A D Z I D Ł A  S O S N O W E G O !
Prócz m i ł e g o  l e ś n e g o  z a p a c h u ,  posiada meoszacowane własności 

hygieniczne. Oczys-cza i odświeża po wietrze mieszkań w tak wysokim stopniu, 
że jest powszechnie polecane przez lekarzy do oddychania osobom cierpiącym 
na choroby piersiowe. 1001 1 — 0

Flakon 60 ct., r o z p y l a c z e  od 24 ct. do 3 złr.

M>dło z igieł sosnowych
bardzo korzystnie wpływa na skórę i przy myciu wydaje zapach lasów szpil­

kowych, k*’\a łek  30 centów.

J . m it iiT O W IC K
LWÓW, sklepy własne ulica Kopernika 1. 3, 

ulioa H a l i c k a  1. 25 , róg: Wałowej, Hotel E u r o p e j s k i .  
KRAKÓW, S u k i e n n i c e  l. 20 .

Bittnera sp irytus k on iferow y nie p iwinien brakować 
w żadnym pokoju chorego lab  d ziecin nym ; jest on środ­
kiem desinfekcyjnym o wspaniałej, niefałszowsnej woni l?śnej; 
powinien być zalecony szczególniej przy chorobach dzŁc nnych 
i podczas wszelkich epidemij. Ponieważ spiry'U8 koniferowy 
Bittnera zawiera znane ze skuteczności swojej balsamiczne ete­
ryczne olejre materjo zawsze zielonej sosny w formie skoncen­
trowanej i czystej , zatem użycie jego przy cierpieniach płuc 
i szyi jest zalc oone przez lekarzy Bittnera spirytus koniferowy 
znajduje się jedynie u
Jul. Blttnen, aptekarza w Reichenau, w Austrji niższej,
oraz w poniżej wymienionych składach.

Cena j jdnejjbutelki 80 cnt., 6 butelek 4 złr. Patentowany 
rozpylacz 1 złr. 80 cnt.

S k ła d y : We Lwowie n aptekarzy Mikolascha. Nahlika i Zygmunta Ru kera; 
w Krakowie u aptekarzy C. Wiszniewskiego i W. Redyka. 055 1—6

z m arką ochronną! R ozp ylacz patentow any  
nosi firmę: Bittner, R elchenan , N.-Oc.

■ > f  f y y w y r y y T r

Apteka J . SIDOROW ICZA w Kołomyi
poleca K77 i-o

Karpackie zlółk z najskuteczniejszych roślin , przeciw katarom , kaszlom, 
chrypce, zaflegmienin i t. p. 22 cnt.

Balsam na odmrożenie 40 ct. — Benłgnina na piegi 60 ct.
Płyn przeciw pocenia się nóg, pach, i t. d. 45 ct.
Podr paryski biały, róż iwy, żółtawy.
Pudr do włosów biały, żółty, srebrny, złoty, brylantowy.
O dontalgiąne przeciw wszelkim chorobom zębów i dziąseł 48 ct.
Plaster Arminin-a na raDy, wrzody, czyrski e - . 48 ct.
H erbata chińsko rossyjska od c. k. dostawcy dla Dworu cesarskiego.
Świeże wody mineralne, \  prawdziwe, wprost z miejsca, p id
Koniak 1 Malagn, Wina francuskie, /  gwarancją sprowadzane.

Ważne 
na karnawał.

I

CREME SIMON.
Zalecany przez najznakomitszych lekarzy w Paryżu 

i używany przez płeć piękną do wyższego towarzystwa nale­
żącą, w przeciągu j e d n e j  n o o >  usuwa piegi. leczy kro- 
sty, w ysep k ę, opalen iznę, czerw on ość  twarzy, op ierz- 
chnienie, niezrównany na od m rożen ia , nndnje tw arzy  
p leć p rzezroczystą  i w yk w in tn y  zapach. Poudre S i­
m on i C rem e S im on posiadają te sam e w łasn ości, aza-  
petitinjące endow ne d ziałan ie kremu. 2806 1—0

\Vynalazca: T - SiaM-C3^L
36, rne de Provene<* w Paryżu.

Skład we Lwowie w aptece p. Pi atra Mikolascha; w Krako­
wie u pp. Trauczyńskiego Redyka i W. Fenza.

Choroby syfilityczne i skórne/
ow rzodzen ia , zapalenia  1 osłab ien ia  organów^ p łciow ych , zgubne 
skntki nadużycia m ło d e-c i i t. p , leczy gruntownie o ile możności szybko 
bez bólu i bez przerwy zatrudnienia, tudzież z zaręczeniem najgłębszej tajemnicy.

Dotyczące choroby chroniczne dłngi szereg miesięcy, a nawet lat, 
uporczywie trwające, leczy w stosunkowo krótkim czasie.

S p ecja lista  chorób sy fllityczn ych  i skórnych ,

J .  K U R P I E L
prakt. lek arz m ed ycyn y , chirurgii, aknszerji, upoważniony dypl omam 

o. k. Fakultetu medycznego w Peszcie.
O rdynuje rano od godziny 9. do 12. w  południe i od Z. do 6. 

po południa p rzy  aMey W ałow ej 1. 3, I. p iętro.
Z powodu separowanych czekało, tndzież separowanegi wchodu i wy choć i, 

pacjenci nie są żenowani.
Zamiejscowym nd_.eia rady listownie i wysyła lekarstwa w sposób 

dyskrecjonalny.
Piacująo od kilkunastu la t jako speojalny lekarz w chorobach syfility- 

cznych, kroczyłem nieustannie z postępem nanki, wybierałem i zastosowywałem 
w mej praktyce tylko te ~etody i środki lecznicze, które najostrzejszą krytykę 
przetrwawszy, od oełego świata lekarskiego za najlep ..s nznane zostały.

Tym sposobem osiągnąłem świetne rezultaty, gdyż z moich przeszło 
16.,i00 chorych w ciągn mej przeszło szesnasto letniej praktyki leczonych, 
dotąd ani jeden ni< uległ tym strasznym spustoszeniom, jakie syfilis z powodu 
zaniedbania, albo złego leozenia -a organizmie wyrządza. Rzecz naturalna, że 
w rachunek podanej cyfry szczęś iwie leczonych nie wliozyłem tych, którzy 
z powodu pozaplecznych intryg, własnej lekkomyślnośoi, lub z innych przy­
czyn, tylko chwilowo w mej kuracji pozostawali.

Do powyżej rzeczonego świetnego rezultatu mojej metody leczenia przy­
czynia się znacznie i ta okoliczność, i moich pacjentów nigdy na niezbyt 
miłe próby niezliczonej masy metod i środków leozniczych, nie narażałem

narażam, lecz tyl ) dotyczące zbadanie do tegoż wołąnym zakładom, 
klinikom i t. p.t a wrt.zoie i tym Panom pozostawiam, którzy zapanowawszy 
raz szczęśliwie nad opinią publiczną, właściwe zadanie wolno praktykującego 
'ekarza zapoznają i dla własnych ambitnych celów zdrowiem i czasem pacjen­
tów dowolnie szafują. 1018 1—?

Do inteligentnych czytelników.
Niedawno temu dzienniki nasze ostro wystąpiły] przeciw księgarzom 

w Galicji, za to, że nieprzystępną ceną książek tamują oświatę w kraju. 
My już od 5 lat tę sprawę poruszamy. Naszem zadniem książka powinna 
być nietylko tania — ale i dobra. Że nie wszyscy wydawoy io zważają, 
przekonywamy się często z ogloszr- te, tresoi. „Oto powieść kryminalna, 
zawiera seusacyjn ■ prooesa, - gwałtowne um ause itd ... — bo książka stała 
się dzisisj artykułem handlowym, jak cukier lub kawa w rękach spekulantów. 
Jak podobne książki wpływają aa rozwój umymn i oharaktern ozytająeyoh — 
łatwo odgadnąć. W obec zaś tego, że książka stała się dzisiaj potrzebą wszyst­
kich klas inteligentnych, nawet najuboższych, w obec tego, że zagraniczni spe­
kulanci i zielu naszych zarzucają nas płodami umysłu tak ohydnemi, że naj- 
szkodliwiej oddziałają na czytających, pragniemy walczyć z tymi spekulantami.

Za podnietą i z pomocą ładzi dobrej woli, wydajemy o d  O  l a t  
B i b l i o t e k ę  U n i w e r s e l n ą  a r c y d z i e ł  p o l s k i c h  1 o b ­
cy - h ,  która istotnie jest dzisiaj najpoezytniejszem i na ańszem wydwnio- 
twem polakiem. Cena nie nstępnje naw  d cenie książek  n iem ieck ich .

P rzed staw iam y fakta. W ciągu 5 lat wydaliśmy kompletne pisma 
B low acklego i najceln iejs ;e N iem cew icza , B ern atow icza , K itow i cza, 
C hodźki, Byrona, G oethego, K am ińskiego, W ęż y k a , G ogola, T o ł­
stoja, G odebskiego, B erw ińsk iego, B ron ikow sk iego , M ochnackiego, 
G arczyńskiego. W asilew sk iego , B ogusław sk iego, G ołębiow skiego, 
M agn nszew skiego, - a więc małą w .borową Bibliotekę w prenumeracie 
rocznej 4 złr., w  ks. Poznańskiem  t m arek razem z przesyłką pooztową. 
Papier piękny, druk czytelny, kształt wielkiej ósemki. Co miesiąca wychodzi 
tom od 8 do 10 arknszy. Że zaś od tego p r gramu i na przyszłość nie od­
stąpimy, ś wis dozy program na rok przyszły. Od styoznia 1885 wydamy:

1. N iew oln icy . Nowa znakomita powieść obyczajowa w 3 tomaoh 
przez Ostroga ,(pseudonim). Jestto wierny obraz dzisiejszego społeozeńst 
w Galicji. 2 Ż yw oty  w ielk ich  ln dzi w  P o lsce , w laika tomach. 3. L i­
sty  i korespondencje znakom itych p oetów , poetek , k ró lów , m ędr­
ców , m ężów  staną itp., w Irlku tomach. 4. N ajceln iejsze m ow y naj­
lep szych  in ow ców , kilku tomach. 5. N ieznane pam iętniki o Syberjl, 
tej drugiej ojczyźnie Polaków i wiele innych znakomitych dzieł. 6. O pisy  
podróży, uajciekaw Bzych krajów , n ajlepszych  autorów 7. O brazy  

p rzesz ło śc i. 8ą to najważniejsze momenta z naszych dziejów, obrazo-o 
przedstawo”e 8. Zdania m ędrców , p rzysłow ia , anegdoty, hum oreski. 
Pracując nieprzerwanie w bogatym Wsięg' zbiorze im. Ossolińskich we Lwowie, 
cokolwiek ci' tawr go i pięknego w rękopismai n znajdziemy wydamy.

Zeszyt I- na rok 1885 w.jdzie już w listopadzie b. r.
P rzedpłata na B ibliotekę U niw ersalną wynosi z przesyłką poczto­

wą w Galicji i całaj Austrii roczulś 4 z ł r , półrocznie 2 złr., kwartalnie i  złr. 
W W. księstwie Poznańsk- n. roozDle 9 marek, półreznie 4 marki 60 fenigów.

P R E M I A . .  Kto zł'1 *y całoroozną przedpłatę na rok 1885 wkwo- 
oie 4 złr. 1 z dodatkiem  80  cnt., otrzyma natyohmiast jedno ’i.jlkie dzieło 
i to do wybrru z trzech niżej podanych. — Cena księgarska takiego dzieła 
wynosi do 6 złr.

Pam iętn ik i do panow ania Augusta III. i Stan*"tawa Augusta.
Ku. Kitowi za w 5 tomach. Znakomite i nader ciekawe dzieło.

Pam iętniki B ron ik ow sk iego  do rokn 1830 w 5 tomaoh, nie ustę­
puje w niczem pierwszo nu.

P olsk a  w  XVII. w iek o , ożyli Jan S ob iesk i i dw ór jeg o , wielka 
powieść 'r  6 tomach Bronikowskiego.

Za dopłatą 50 cnt. mogą otrzymać abonenci „Biblioteki Uniwersalnej" 
P oezje  Edm nnda W asilew sk iego , oprawne w angielskie płótno. Cena 
księgarska nieoprawnego dzieła 2 złr.

Zbiór poezyj znakom itych  n aszych  p o etó w  p. t. „N iezapom i­
najki* oprawne ozdobnie w angielskie płótno, od pow iedn ie na podarunki.

Prenum erat j najdogodniej p osy łać  przekazem  p ocztow ym  do 
Administraoji „Biblioteki Uniwersalnej" we Lwowie nl. Majera 1. 17.

Życzdwvch i sprzyjających wydawniStwn naszemu, które nie na spal 
lację obliczone, prosimy o moralne poparcie. 1039 1—

A d a m  K a c z u r b a ,  wydawci

Wydawca i redaktor odpowiedzialny: J ó z e f A w n i f l k i . I. Związkowa Drukarń* we Lwowie.


